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Śledztwo w sprawie wybuchu na Uniwersytecie.
Dzierżyński popełnił samobójstwo?

Tryumfalny wjazd Hindenb^rga.
u ę f  <1ra f

B om ly znalez.ono pod lożo W h w s i tą .
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arsza w a . 12 maj' ;. (W ) Z Ma
drytu u o n o szą : Nj placu wyścigo
wy :i pod iryb ;ną u w u isk ą  znal:- 
ziono Kika bomb. Fonie w al na 
trybunie te znal źć s 'ę  miał '■ czo- 
raj dyktator Primo de R yieia ,

: " ie tó  chodzi tu  w idocznie o za* 
mach na jego życie. Policja aresz
tow ała jednego anarchistę podej* 
rżanego o u zia* w tym zamachu, 
W p ra rie  hiszpańskiej zabronion# 
w spom inać o ten. odkryciu.

flustrja, CzBcbosłuwacja i Rpgrp

CHfcM! JZNE CHMURY.
W Bostonie odbyło się demonstro wanie sztucznych chmur wytwarzanych 

zapomorą aeroplanu. Skład tych gazów jest tajamraicą armii amerykańskiej.

Spraw cy zamacbn na Katedrę w  Sofji
zostali skazan i na mm

S o fja . 12 ma a. (Teł. G. P .) Sąd wojenny wyd ł  wczoraj w ieczo
rem wyrok w tp raw ie  zam achu na katedrę. Z a 1 rystjan Zndgorski, P r ?d- 
man, Aoadiew, D ym itrow, Graricz irow, P etr ni, K tsow sk, i Koes zostaii 
skazani na śm i;rć, a K-imburow na trzy lata w ęzien ia . Abadiew, Dy
mitrow, Granczarow , Petri i i Koes skazani zostali zaocznie.

Stracenie bułgarskich zamachowców
odbędzie się w przyszłym tygodniu w Sorji.

12. maja. (Tel. G. P  
Stracenie zasadzonych za zamach 
ta  Katedrę sofij. odbędzie się w 
przyszłym  tygodniu na placu pu
blicznym wF Solii. Zasadzeni mogą

v.’ ciągi’ '  dni wnieść zażalenie ni** 
ważni-śoi P r^cz kosztów  procesu 
ma jeszcze 7 oskarżonych zapłacić 
grzyw ny w kwocie 500 tys. lew, 
zaś 2 w  kwocie 250 tys. iew\

płacą Habsburgom za
praea, 12. maja (Tel. G, P.) 

Kcrifemrc'* Ambasadorów ma o- 
statecznie zadecydow ać odpraw ę 
dla człorkć\v rodziny Habsburgów. 
Ddp-awa ia na podstawie trak ta 
tów' poko:owych udzielona ma być 
Habsburgom za skonfiskowane do 
! r a  D otyczące rokow ania między 
iiistriaeką a czechosłowacką ko*

skonfiskowane dobra.
misją szacunkową doprowadziły 
według ,,Triburry“ do kompromisu. 
Republika czechosłowacka oświat? 
czyła gotowość zapłacenia 144 mil, 
koron w zk Również przyszło dff 
poro/umienia z węgierskimi eks
pertami którzy godzili się na od' 
pra\vq w w ysokości 98 mil. ka".i 
złotych.

liOins ip s tru h ijc  d!r 
p. Kęt^zynskiegn.

W arszzw a, 12. muja. (Tel. O. 
P ) Dziś p remier Grabski odbył 
ćiużs??. konferencję t  posłem pol
skim w  Moskwie p. Kętrzj, ńskiin 
fe tóry  zd«wał sprawę z  dotychcza
sowej swej działalności 1 odebrał 
nowe instrukcje P. premier p rzy
jął również posła polskiego w B-r- 
iinie p. Olszowskiego, który przad- 
* aAv:ł mu ogólną sytuację w Niem
czech w związku z w yborem  Hin- 
denburtra.

Trafna djagnoza.
W arszawa, 12. maja.

Doskonała, prawdziwie parła* 
menfama mowa, jaką w ygłosi* ostat 
nio pos. Marek w  czasie dyskusji 
nad budżetem M-in- sprawiedliwo
ści, wzbudziła słuszny podziw’ za
równo w śród Przyjaciół politycz
nych m ów cy, iak i w kolach jego 
przeciwników. W zorow a pod wzRlę 
dcm retorycznym, odznaczała się 
w s w e  treści niezw ykłym  u przed
staw icie^  skrajnej lewicy uinarem , 
oraz przenikliwy oceną naszego ży- 

j c:a DOlitycznego.
< N ’e pierwszy tc raz sj  ̂ zdarza,
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Trybunał rg z jm zy
m  miejsnr katastrofy pod Starogordsni.

ie  reprezentant P P S . daj° lekcję 
z umysłu państwowego n i*v5  ym 
sirońnictw om, bardziej na p ia ło  
cd niej zasiadającym, a w ij ;  rzeko
mo bardziej umiarkowanym. W szys
cy parni dam y patriotyczne stano
wisko. jakie zajął niedawno pos. 

•' iebermaim podczas dyskusi; j  po
borze re k i* a  — w przeciwstawie
niu do przedstawiciela „W yzwole
nia41'. Dlaczego ta  ostatnia par ja, 
tozkfadająca się pod 4z.ałani?m 
bakcyla bolszewickiego, zasiada je
szcze na piaw o cd socjalis‘5\v, po
zostanie Ciemnica naszych para
doksalnych stosunków pjilamen- 
o rn y ch

W  mewie pos. M arka /na 'azł 
się jednak ustęp na k 'ó ry  ’.'i wzslę- 
dti na jego doniosłość i ak.ualność 
chciehbyśmy zwrócić specjalna u- 
wggę. Dotykał on bowiem iak ż y 
wotnego dziś zagadnienia Kryzysu 
parlam entaryzmu Chorobie icj, tra- 
p :ącej tńtwaipiiwie nasze życie po
lityczne, poświęcono już sporo s lów 
i atramentu. Przeważnie jednak dj'- 
skusja toczyła się tu jałowo, gdy ż 
jedni utrzymywali, że Sejm nasz jest 
zupętnię zdrów i zdohy do pozy
tywnej pracy, a tyiko ,,autokraty
czne" sfery rządaw e oJrmwają go 
od udziału w pracy pańsrw jw o- 
lwórczej — drudzy zaś • wierdzili, 
Że Sejm ter Ijeft do niczego 1 ż i  naj
lepiej zrobi, usuwając się ńa d rugi 
plan. O 'w iele  natomiast rzadziej ba 
dano przyczyny k r yzysu parlamen
tarnego w Polsce, by z^aP ić  środki 
zaradcze.

F'Osej M aiek postawił <u djagno 
ze o iT g iainą , bystra j tra eą.

|'V ik i.ę ja  budżetowa — me wił 
— t e  zy się w ogólnem zopcjynie- 
niu pa-Umentu. Skargi i żaie, sry? 
ty k a  ub egłego roku, now: myśli 
twórcze, w szystko. to przemija 
b ez e;ha. gdyż rnówej' nP mówią 
do parlamentu, nie mówią nawet do 
prasy, k cz  tylko sw oi:] prasir 
szepcą n-» ucho. Jest to zabUTe par- 
lains»ła 'J?m u  które zw łu*z:za w 
BpS$'\vie miodem musi zatrważać. 
Podkopanie parlam enty i zmn daje 
pole i jednej strony' monatchistorn, 
z  drugiej komunistom. Dla u » 'v o ja  
naszych ‘otm dem okratycznych ;o 
lekceważenie, które obserw ujm y, 
jest w najwyższym  siopn u zie. W o
dzowie sironnictw pc!:‘y czr.yęh 
p rzez zmechanizowanie życia publi
c z n e^  znacznie zawinili przeciw 
parlam r; rary^zmowi i d-m osracji.

?j iiechaiiizowanje / / c a  sejmowe 
go oTo :>'dna $ riaiwaznu jszych 
przyczym Jio ro b y , trapiącci ba-la- 
tren taryzn i; oto trafna diagnoza, 
postawiona przez pos M arka.

.Istotnie — pisze „Kurjer Pol- 
ski“ — gdy dyskusja plenarra p rz t 
staje być śc:eraniem się poglądów t 
w alką o ich realizację, gdy sprowa 
dza „ię do formalności ,,zajmowa 
<da stanowiska" w imięniu swego 
khibu - nie może nikogo, intereso 
wać, gdyż z £ćry. wiadomo, co kto 
powie j iak' będzie wynik głoso
wania,. Zmiana, regulaminu obrad 
atimu i naiiujących w n;m zw ycza
jów, p rzy w ró cen i praw poszcze
gólnym oesłom. rozluźnienie zabój
czej dyscypliny-, a raczej tresucy 
partyjnej ;.okazującej jednomyślność 
w najd ro tiie jszj'ch  nawet sprawach 
1 tęf>iacej własne zdanie o nich — 
inog?o>-v jeizcae uzdfowić ten żarnie 
jający  Organizm,

G d tn sK . 12 maja. (Teł. G. P.). 
11 bm ck było s ę w G dańsku 

. posiedzenie niem iecko-polskiego 
trybuna u rozjem czego do rozstrzy
gania s.iraw  wyn kłych na tle kon
wencji tranzytowej między Polską 
a Niemcami. Posiedzenie pośw ię
cone było rozpatrzeniu wn o ku 
niamieck ego. w myś k 6 ego rząd 
Rreszy dom aga gi , aby trybunał 
przedsięwziął natychm iast k ro ii 
a  a zab zpieczen a dow odów , —

W arszaw a, \2. maja. (w.) Za- 
v.'i”szcn ;e  w czynnościach zastępcy ' 
naczelnika o k r e s o w e g o  u rz ę d u  po 
licji p t! ityczn»‘j w  W a r s z a w i e  p. 
?r*fan»  j  ę s k :cgr> j p rzy ję c ie  d y m i
sji r-aczelnika tegoż u rz ę d u  d . Iń- 
;,cfa P ia 'k i - w i c z a  w z w ią z k u  /  a ' 
f f ' 4 konfidenta policji C z e s ła w a  
’T - r ja n e w sk ie g o  w y w o ła ło  w ś r ' d  
u rZęJr ikóA 1 policji po litycznej w iw - 
k  « rozgo ryczen ie .  W zarządzę-

I tu »ał*ży po Ikreślić fakt cha
rakterystyczny. P rzed mową pos. 
•Marka gdy przedstawiciele in- 
iy ch  stronnictw stereotypowo „zaj
mowali stanowiska", rozsiewając 
wokół micię zmechanizowanego do
k trynerstw a partyjnego, ioża pra- 
>t'wa świeciła pustką Kiedy jednak 
dowitdziano się. że przemawia po
seł. majftc.v do powiedzenia coś' 
więcej' niż komunały, wygłaszane 
„w ir> łemu stronnictwa", dzienni
ka rz? pośpieszyli grerrijulnie na 
swoje m-iejęca CzV można sob.e 
v, yob-azić v ymowniejszą wskazów 
tę , gdzie leży droga do odiodzeniai 
i ożyw ania żvcia rarkimcntarnego':* 

Tak jest, niechaj ci z naSzy^ch 
posłów 1 senatorów, którym w zros: 
znaczema izb ustawodawczych Dży 
, apraw dę na scrau, niechaj nie szu
kają oni p rzyczyny upadku tego

stw ierdzających w inę rządu poi" 
skiego w spraw ie k a tas t:c fy  kole" 
jowej pod Starogardem . Trybunał 
żadnej decyzji nie powziął, nato
m iast na zaproszenie n ą d u  pol
skiego io s ta  'owiJ u d :ć  się na 
mie sce w ypadku, ce e n dokonania 
oględzin. T ry b -n a ł łącznie z rze
czoznawcami wyjechał dziś tano 
specjalnym  pociągiem  pod  S taro
gard.

policji pań̂tfowej.
] riacb powyższych opartych wy- 
I iscm ie na jednnstronnem oświau- 

ęlenkł knn!'dc” ia człowieka o n is- 
wyrernem  podłożu etycznem do 

.patru ja się oni b ,a5fxi zautaMą d i .  
sYb’e /1  stropy' w ładzy. Tern też ' 
^m'.'Vwuią swa prośbę o dymisję p. 
pł.dŁryp. Radosław W ojnicz i za 
j-.gd pizykłaaein zamierza pójść 
'ależe kiiKU w yższych  urzędn ków 
policji.

znaczenia w  nieistniejących ..auto- 
k>atvc7;jv-.'h tendencjach Rządu'*. 
Rząd najchętniej podzidli sie ogro* 
mem zacań państw ow otw órczych 
ye Sejmem, aie niechże ter, Sejm c- 
każe czynnikiem pozytywnej
pracy, a ino bezpłodną „gadalhią”. 
^ręcło  zła l'-ży w samym parłam en 
cle a j-den z raj wybitniejszych jego 
członków wyraźnie je określił. Usu
nięcie tc; b'o'ączki wraz z m ądrze 
przeprowadzoną refo-mą ordynacji 
w yborczej sprawi, że następny Sejm 
>yska sobie w  opinji publicznej 
w yższy auiorytet, niż Sejm cbecny.

P ov  Marek wypowiedział uwagi 
bardzo trafne. Ale dobra diagnoza 
jeszcze choroby nie uleczy. Nale
ży wysnuć z niej praktyczne wnieś 
k! i chory nihsi zażyć odpowiednie 
lekarstwo.

Varso\iensis,

S t a l i n a  urzędników .
Delegaci u min. Sokala.

(Telefonem c,d naszego korespondenta'.
W a rsz a w a . 12 maja. fW) Mm- 

pracy i < pielci społ p. Soka! przy
jął wczoraj delegac ę zarzsdu głó- 
w negr Siow. urzęoników  państw o
wych. Delegacja przedstaw iła  mi
nistrow i opin ę sti wsijzyszenia o 
pracach przygotow awczych d o s ta -  
bi izacji urzędników  państw ow ych. 
P. m in iiter przyjął opinię s.owa- 
rzyszenia w sp  aw is stabilizacji do 
wiadomości.

 O—
P1FL(?V2V.MI POLSCY U PV 

PIFŻA.
Rrytn, 12. m ajł. (Tel. G. P.) 

W czoraj papreż przyjął Pielgrzym
i e  Oąnh.ą, prowadzoną pr^ez kś. 
łHonda Obecnjr by ł ambasador 
Skrzyński i przebywający w Rzy* 
m’e b :śkupi polscy. W  przem ów ie
niu swem papież w yraził radość ż 
przybycia pielgrzymów, którzy 
stają p rz -d  nim jak synovde p rze i 
ojcem, iJąc z kraju dalekiego, v» 
k 'o rym  on długo przebyw ał i k tó
ry  pokochał. Po  błogosławieństw^ 
papież opuści1, salę, wszelako usły
szawszy z dabka „Boże, coś Pcl- 
sk :"  w<ócił do sali i. śpiewu w y 
słuchał do końca, poczem głośno 
po polaku zawołał do pielgrzy
mów: „bardzo dobrze", co w yw o
łało ritopisar.y entuzjazm.

  o------
PISKUP PRZTMYSKI U P\P(EŻA.
Rzym, 12 mai;-,. ( lei. G. P.y Papież 

przyjął dziś na posłuchaniu biskupa prza 
myskiego,

P . TF.5LAR NIE BYŁ A R F SZ ru
w .r n y , . ;

W arszitca, 12. maja. (Tel. G  P )  
'A'obec ogłoszenia p rzez niektóre 
organa prasy, jakoby korespond-ni 
P. A. T. w Moskwie, Tadeusz. Te- 
slar. został tam przed paru dniami 
arcszłowany, P . A T. stwierdza, 
że w ’adomcść ta jest nieścisła. Te- 
>lae k tćrv  °d miesiąca przebyw a 
w W arszawie. w: dniu 8. kw ietna 
M istotnie był Eatrzymauy na 
dworcu kolejowym w Moskv,ie 
przez sov\ieck;e Władze polityczne, 
? ostał jednakże. W Cągu pół godzi
ny zwolmony.

 o-— —
7 GON BOHATERA WIELKIEJ 

W p j \ Y .
P a ry ż , 12. maja. (Tel; 3 .  P.) 

7m arł tu gen. Mangin. (Ger.. Man- 
gin f,ył jednym „ najbardziej w sła
wionych dowódców' francuskich w 
wojnie światowej.)

SKAZAŃCY BUŁGARSCY ZO
STANĄ POW IESZENI.

S c fja . 12 m sja. Skazani na 
śm ie ń na mocy w ydanego w czo
raj wyroku s tr aceni będą przez 
powieszenie, I to w szyscy z wy
jątkiem zakrystian i Z ad^orskiego, 
na placu publ cznym w Sofji.

 o--------
LUDOŻERSTWC W CHINACH.

Paryż, 12. maja. (Tel, G, P,) Ma
tm" donosi z Szanghaju, że w  prowincji 
Kuel-Gbu I milion ludzi rrzvtniera gło
dem. Ulice są pełne trupów. Po ws:a -h 

: szerzy się ludożersrwo. Rodzice sprze- 
' dają swoje dzieci za garść r"żu. Sytua
cja jest rozpaczji-wa gayż nowe zbiory 
ryżu rczpocztą się diOTiero za 5 mie
sięcy,

  o— **

im  » B i t 9 i i m i  % W i t  i i s S i e j .
Tt ę  wlęltf B liiiinizofe nri lo rz^  kDlEjpwym,
W arszawa. 12 maja. (Tel. G. P.), Dziś o godz. PIO  dróżnik 

obchodow y w odległości około 250 m. od posterunku bl k L ibiszew o, 
na szlakd Tczew — Staro yn, Linji Tczew— Chojnice, dyrekcji gdańskiej, 
napotkał na li j'i trzy kamień e, o w adze 6, 12 i 15 kg, ułożone na 
prąv. ej szynie toru, przypuszczalnie celem snow odow a tia w ykolejenia 
pociągu S i .  7Ć1, który przechodzi b lck  Lubiszewo o  godz. 1*15 po 
po udniu.

Po usunięciu kam ieni dróżnik pow iadom ił blok L u tiszew o, by 
pociąg zatrzymano.

Przerw y w tuchu nie było. Doch dzenia wdrożono.

Nowe dymisje r

Prezydent Meksyku Calles
uniknął śm ierci.

Wcidtó. 12. maja. (Tel. G. P,'/ '.Jri- i djencję u prezydenta znajdowała sie pe. 
ted Press*5 dci os! ź t  meksykański pre- ( wr.a kobieta, która miała zamiar zaniur- 

; zydfc-nt Calles znalazł się w ppv ażnem dować go. pragrąc w  tor sposób za- 
liiefceżpóczefistyyia utraty z.ycaa. klóre- łatwić spór rmędzy państwem a ko.ścic- 
go rr.iiknął dZięik' Ciujnoś;! władz. Oto tern. Lekarz stwiierdzJl, że ow a kobieta 
wśród osób, które chorały uzyskać au- • iesi nn.ysłowc chora.

I
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Śledztwo policyjno- sądowe
w sprawie wybuchu bomby w Uniwersyiecie.

P o jia s lii o z a ta m u  w  pracow ni anatom ji porów naw czej.
(—) W ybuch bomby w starvm 

gmachu U niw ersytetu lfwowsktego,
0 czem wczoraj obsz£rnie donieśli ś- 
n.y, Wywołał w naszem mteście 
oM-rzi^tiis w rażeni-- F ak t ten ko
mentowano przez cały dzień wczo
rajszy w rozmaity sp)s°b , zwlasz- 
raza, ±t ze strony urzędowej nia 
■wyszło wyjaśnienie, k tóreby  stwier 
jdziło, kto był spraw cą i w  jakim 
celu usiiłoY/ano dokonać zamachu.

W czoraj przedpołudniem na 
miejscu wypadku zjawiła się komi
sja sądowo-policyjna oraz eksper
ci wojskowi w  następującym skła
dzie: Sęazia dr. Linder> prokurator 
dr- Gurtler, naćkom. policji Mitte- 
n er i in. podczas wizji prz^prowa- 
dzanej przez ową komisję wyszedł 
na jaw szczegół, ua k tóry  sędzia 
Linder zwrócił specjalną uwagę
1 polecił władzom policyjnym prze 
prowadzenie natychm iastow ych do 
chodzeń. Mianowicie w czasie prze
słuchań na miejscu okazało się, że 
w  pracowni prof. Kwietniewskiego 
asystent p. HowórRa m?ał przed 
n ?łku dniami zatarg z pewnym słu- 
cbaczem, 3 w dwa dni pćźriej ob! 
15 mu s!ę o uszy rzekome pogrćżk1 
w yszły z ust kilku buchaczy, ż e 
flAłp/ahiby tli zrobłć nodobnie jak 
v  Wi!i>e. W obec tego policja na 
pc’ecer.ie sęd z in o  sprow adziła do 
swego biura kilku podejrzanych o 
pcgróżkl słuchaczów. P rzypusz
czana wyrażone przez p Howorkę 
n’c potwierdziły sie.

Niezależnie od tego incydenfu

Zspwan*E p rzedstaw ien ia  
w  te a trz e  w ap szaw s^ n t.

(Telefonem od urszego korespondenta).
W a rsz a w a . 1 2  ma a. (w) Kry

zys finansowy teatru  im. Bogusław 
skiego, którego dyrektorem  jest 
r .  Leon Sch Len miał być za : - 
gnany w łych dniach. Tymczasem 
Z. A. S. P. pr edsiaw ił w czora 
dy ekcji teatru  zadanie, ażeby za- 
Ifcgfe gaże a r t/s tó w  b y ł/ w y p o c o 
ne do wieczo a. Artyści nie sianę- 
li wczor j na przedstaw i .nie. N e  
jest io chw Iowy strajk, ale z rw a
nie umowy mające na ce!u ; opro
w adzenie teat u im. Bogusław skie
go d> i ońca te z o m  przez zrze
szenie aktorów  pod egidą zarządu 
Związku artystów  scen polski h. 

 o ------
ZYTA CHORA NA ANGINF.
Wiedeń 12. maja. (Tel. G. P-)

Koła s łojące b lisk) ekscesar^owej 
Z ytv pofwicidzaią, że Zyta zacho
row ała c'Qżko na aiginę w rniejsco- 
wcści Zaila koło Bilbao.

FOCH 3. C7FRW CA BĘDZIE 
W LONDYNIE.

Londyn, 12. maja. (Tel. G. P.) 
Marsz. Foch odwiedzi Londvn w ii- 
i^ fdow ym  charakterze d- 3. czerw
ca tj w dmu urodzin Rrója angiel
skiego

dajszt dochodzenia są w  toku. 
F Kspertyza wojskowa stwierdziła, 
że p in ’ke z prochem umieścił jakiś 
niefachowiec, o cz?m świadczy sa
me umieszczenie jej w pizewodzie

kom!iov/ym. 'ak  również sam ma- 
ttyjał, a co za tein wynika nie bvl 
to poważnie obmyśhmy gamach, 
lecz jtd v n Ie d emonst! acja.

Fopłoski w  n -  pszew ie.
(Pd naszego korespondenta)

W a rż z a w a . 12 maja. (w). R rze zia s ę  t i późnym -w ieczorem  nie
spraw dzona w e ś :, a ' oby kiw aw y kat m osk ew ski tw ór n słynnej cz i- 
rezwyczajki, Dzierży risk:, popełn ił sam o tó .s tw o  wyskakując z okna 
trzeciego p ię tia  w przystępie szału.

Mn\ F riR eH  irz ó c iw  j z M l i i 1
Łcdzie podwodne i aeroplany wyłączono z pod kontroli.

G tn s w a .  i2  maja. (Te-. G. P.)
Komis,a w ojskowa konferencji dla 
hand u bronią i am uncją  na wczo
raj zem ro u łn rm  posiedzeniu w y
łączyła również (pi ócz odz: pod 
w odnych) z pod kontroli a r r ;  la

ny. D legat Francji zg łosił protest 
m otywując go em, że łodzie pod 
w oane będą przew ożone częściowo 
i pota emnie i że skreśleń e kon- 
tro i i odesłania ca!ej spraw y do 
kemisji głównej.

Gdańskie pochwały
dla T a r g ó w  p o z n a ń s k ic h .

Gdańsk, 12. maja. (Teł. Q. P,) Spe.
■cjalny karaspmdenc .Danz. Neueste 
Narhr.“ w sprawozdaniu z Targów Po
znańskich pisze. że każdy rieuprzedzony 
cbserwaloir wynosi dodatnie wrażenie z 
Targów, które wykazują, że Polska na

wet w  czasie obecnego ciężkiego kry
zysu gospodarczego zdołała wystawać 
iiczne eksponaty, wyróżniające się swą 
wysoką wartością. Ruch ra targach bar. 
dzo ożywiony.

Nowy dodatek
G a ze ty  P o ra n n e j"

przeznaczony w yłącznie dla naszych  C zyteln iczek  p. t.

J i e t a  w doinu i n i i i i C
począwszy od jutra t j. 14 b. m

ukazyw ać się będzie co  tydzień, w  objętości 4  stron dm ku. 
N asza C zytelniczki znajdą w  nim w szystko, co  obchodzić w n m  
każdą kobietę, z szerokiem  uw zględni.n t?m  działów : artysty
czn ego , sportu, m ód, porad kosm ctyczno-h ygien iczn ych  i go 

spodarczych .

G a z e t a  P o r a n n a
zniżając cenę prenum eraty, załączając co tydzień dodatek ilu
strow any i rozszerzając na sp o só b  zachodnio-europejsk i swój 
dział inform acyjny, nie zapom niała też  o sw ych  Czytelniczkach, 
które w  specjalnym  dodatku będą m ogły  w yp ow iedzieć się  jak- 
najszerzej, a tern sam em  ńadaw ac mu pcfżąaaną barwę i kie

runek. 
W yd aw n ictw o  „p azety  Porannej" 

L w ów , C horążczyzna 31.

S e j m.
D yskusja nad biifóetem  

Min. pracy.
Przyjęcie budżetu kilku minisłers'w.

Warszaw a, 12. maja. (Tel. Q. P.) 
Przystąpiono do budżetu min. pracy i o- 
pieki społecznej. Referent k s . Kaczyński 
stwierdza wiele strou dodatnich, zarzu
ca lednak biak iiiiciatyiwy ustawodaw
czej. Co do dzńałaJnośei kas chorych 
referent zarzuca ministerstwu, że __ nie 
wniaslo noweli do obecnej ustawy. Zor
ganizowanych dotychczas jest 40 kas 
chtrych. Ks. Kaczyński podansi też nie
dostateczność opiek* nad starcami : nie
zdolnymi do pracy. Dodatnio przedsta
w ia się opieka nad dziećmi. Liczba 
dzieci korzystających z pomocy pań. 
Stv»c:w |i  dochodzi do 50.809. W dniu 
11. kwietnia zai ejestrowan) 182.090 bez 
robotnych. W zakresie pośrednictwa 
pracy posunięcia rzącai okacały się bar
dzo trafne. W b. r. przewidywana jest 
emigtacja 20.000 ludzi, z  czego 5.9'jP lu
dzi do Ameryki, 10.000 do l ic z y l i5. 2Yt 
tycąca do Palestyny.

W dyskusji p. Heiler (Kolo żydow
skie) oświadcza że- odpoczynek nie
dzielny zniszczy robotnika i rzemieślm. 
ka żydowskiego.

P. ks. Styczyński (£LN.ł oświadcza, 
że klub jego na działalność ministra za
patruj© się krytycznie

P. Ziemięcki (PPS.) wnosi rezolucję, 
wzywającą rfjąd do wntesierja ustawy 
o ubezpieczeniu na wypadek inwalidz
twa. starości i śmierci, oraz proponuje 
podnieść kwotę przeznaczoną na opiekę 
nad niezdolnymi do pracy do 500.0UO u .  
P. Ossowski (Ch. N) nie ma zaufania do 
obecnego ministra.

P. Waszkiewicz (NPR) stosunek 
sw ego klubu do rządu uzależnia od te
go, w  iaki sposób rząd załatwi sprawę 
bezrobocia. P. Puchatka (Ch Nj wnosi 
reizolucję. aby na ealą Rzeczpospolitą 
rozciągnąć ustawę o u"ezp.ee/efnu 3po- 
tecznem, / obOvViiązującą w b. dzieinic-y 
pruskiej.

Następnie min. pracy i opieki spoi 
oświadcz? w imieniu rządu, że co się 
tyczy czasu pracy, to rząd utrzymuje 
ustawodawstwo w tej dziedzinie rie_ 
zmienione i nie występuje do Są mu 
z nowelizacją ustawy o S-godz. doju 
pracy. Konwencja waszyngtońska zo
stała dotychczas ratyfikowana przez 
bardzo mewieiką ilość państw i niewiel
kie mocarstwa. Anglja, Francja Niemcy 
ani Polska me 'atyiikowafy tej kotiwen- 
&  Głównym powodem, który te spia- 
wę zoi zymai, było stanowiskji Niemiec.. 
(Przedłużenie czasu pracy.)

Izba w  głosowaniu budżet min. skar
bu przyjęła be-- zmian. P'" budżetu mm. 
sprawiedliwości wstawiono 60.CC0 zł. 
na prace nad ustawodawstwem, Nadto 
podwyższone' wynagrodzenie za praca 
kodyfikacyjne do 5CO.OOG zł. W budżecie 
min. przemysłu ; hand.', kwotę r.a sub
wencje podniesiono o 70.000 (r„a prze
mysł ludowy) *.V wypadkach nadzwy
czajnych wstawiono pozycję 100.0,11 na 
dw;e równe subwencje dla Targfw 
Wschofintch we Lwowie | Targów 
w Poznan‘u. Budżet mir., robót publ, 
prz: ięfo bez zmian. W  budżecie min. 
reform cn ych  podwyższono uposażę-. 
n'ia n 28.500. Ołosowai,ile nad1 budżetem 
W  pracy jutro.

NOWY POCIĄG OSOBOWY.
Z dniem 5 cizjrwya hr. wprowadza 

Dyrekcja kolei na linii Lwów- Bclzec— 
Rejowiec pociąg osobowy Nr. J322 
L,wó\i — Chełm z wagonem bezpośre
dniej komumkacji klasy 3. Lwów—War
szawa. Pociąg ten będzie miał bezpośre
dnie połączenia z Rejowca do Warsza
w y do pociągu pospiesznego,

 O-------
f in a n s o w e  r e f o r m y  CaILLA'UX.

Paiyż. 12. maja. (Tel. G. P.) „Pe
tit Parisien" zamieszcza wywiad z pe
wną osobistością dobrze poin termo wa
dą o projekcie finanrOwym Cail!aux. — 
Caillaux ma zamiar istotnie oprzeć swą 
reiormę finansową na )K>dat,cach po
średnich, wp'W ladzajac równocześnie 
zmianę w  opoaatkawaniu dochodów od 
zajęć handlowych i przennysłowych.
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fiładze naczelne moramliisHw pod raścing $tpzechq „Piasta".
Jak wiadomo już, przed kilku 

dniami ( 2 . 3  i 4, b m ) odbył s ę 
w Pograniu ziazd Rady Naczelnej 
Crcanizaci Monarchistycznej, na 
którym uchwalono prace zjazdu 
podziebć między trzy komisje: or
ganizacyjną, Programową i ogólną. 
Ma zjeździć dokonano w ostatnio; 
,;lniu ot. rad wybojów władz Rady 
Naczelnej i Zarządu głównego. Pte  
zesem R ady Naczelnej został \vy- 
1 rany jednogłośnie Wacław N'ento- 
jowsk', by ły  Marszałek Koronny, 
wiceprezesem Stanisław Lipczyń- 
*ki, p: ezes Związku Cechów, se
kretarzem Józei Robakowski. P re 
zesem Zarządu głównego został 
Stefan Gruchała, w c eprezesami pp. 
Stanisław Mackiewicz, redaktor 
naczelny „Słowa." i Jan Moszyński, 
sekretarzem Henryk Korewieki.

Znamienną oznaka nastrojów 
J.iekiórycb odłamów społeczeń
stwa do ;dei ' mo-narchistycznej w 
Polsce, było uroczyste zaproszeni: 
członków Ra.iy Naczelnej Organi
zacji mo-nachistycznej n*  7ja?d poi 
•kiego $tronn:ctwa ludów. , Piast", 
1 ‘ory równocześnie obradował w 
Poznaniu.

W edle krążących pogłosek, na 
łajnem posiedzeniu władz Organiza
cji monarciiistycznej zapadła u- 
chwała. aLy uznać ks. Sykstusa 
Parm eńjR igo  oficjalnym kandyda
tem do trenu polskiego.

W sprawia z i ;m t n n n i i t i  
i iims cmi u n i t u  i

R da N ad zu cz a  W ojew ódzkie 
go K o m ite tu  L gi Obrony P o w ie rz - 
nej i P rzeciw gazow ej P aństw  i we 
Lwowie, postanów  ła  na pos e- 
dz niu dn. 10 maja b. r. prosić 
gen. d /w izji Jul u śz i M alczewskie
go dcę OK. Ni, VI., ażeby w po- 
lO/umieniu z 2A. S W ojsk, (Dep. 
łV ) i z zarządem  głównym  LO P.', 
w W arszaw.e zechciał decydow ać 
o zużytkow aniu funduszów  zeb a- 
nych przez Komitety pow atowe, 
organizacje społeczne itd. na z - 
kupno sam o 'o tów  bojow ych 1 ib 
inne pokrew ne cele zw iązene z lo
tnictw em  wojskowem.

W myśl tej uchw ały zaprasza 
się Komitety pow iatow a, organi
zacje społeczne i:d. tóre zeb rał, 
fundusze na pow yższe cele, a ieoy  
te l u :dusze przeka ab ' Komitetowi 
W ojewódzkiem u LO PP e Lwo
wie na konto PKO 1 5 ;.f 8 )  i ió - 
w nocześnie zaw tdom iiy  g en e rd a  
M alczew skiego o d okora  em p ze- 
kazan u pieniędzy.

Koiniiet W > ewódzki LOPP za
liczy otrzymane fundusze na spe
cjalne konto, któ em będzie dyspo
now ać gen Malczewski.

Dr. K. OBMiŃSKI
C horoby przem ian v m aterjl
prrecKem w Karl badzie Zakład fizykalno- 
leczncty- O k i. o d  1 1 -1 4  I ud 8 —5,

Leona Sapiehy 5. 2742

W  te n  miejscu nie od rzeczy 
będzie r r -y to c z y ć  telegram A. W. 
-ecesłany u/isiaj do pism rannych. 
Brzmi cm jak następuje-

W ars7Jwa, 12 maja. „Rzecz- 
pospo-Fta*1 drukuje wywiad swego 
korespondenta paryskiego z księ- 
,:em Sykstusem [-'armeńskim, r>;o- 
kornym kandydatem monarchistów 
polskich ną tron pclski. Ks. Sykstus

oświadczył, że o swej kandydatu
rze dowiedział się dopiero z dzien
ników ; jakkolwiek czuje wielką 
sympatie do narodu  pobkiego (ż j - 
r a  jego ? Radziwiłłów] — to jed 
nak »ledv “R przyszła mn mvśl 
9 objęciu trCnu w Polsce. — Ks. 
Sykstus test bratem b. cesarzowej 
7yty*

2757

Jaszcze tylko dziś i jutro w kinoteatrze M A B Y S k J B l ^ r i t A

T S ™  I l ń m g l t i i  l ! i n i s ' i i t f  i « U t u l i !
( B a l f o u p ,  W e i l z n a n ,  S o k o l o w ) .

Sowiety atofeum wciąż Polskę.
Ale of cjalnie nie przyznają się do tego

(Telefuneniat wł.
Pogranicze sow ., 11 ma a

W uzupełnieniu wiadon ości o 
wsze hukrainskim  zjeźdźie sow ie
tów donoszą nam z Charkow a, z . 
pu zatw ier. zen :u przez zj zd re z .-  
lucji o „ir.t rwencji" u rządu Pol
skiego w s rawie „ r. g c n g c.s 1 
uc śniony; h U k rań ro w  i b i 1 oru- 
sit;ów“, obec ty na zjeźJzie pe no 
mocn k ,N  irkamindieła-1 (kom isa- 
r atu dla spraw zagra fcznych)
Szl cliter p izyrz k' /ed  ożyć tą 
rezolucję „do p.zychybiego zaia-

.Gazety Por.)'*. ,
h ienia" kom :sarzowi ludowemu 

Cz crerinow i. N i te r r a t  „s osunków 
w Polsce* w yg łosił, na zjcździe 
d u isze przem ówienie ts ia w  ony 
Dąbal. C harakterystyczne, ie  z Mo- 
skwy natychm iast dano do zrozu
mienia, iż o lecn a  (h w la je s t  .n ie 
o dpow iedn ią11 ĉ la z ro  zątk war.ej 
pr ez k mun stów Uk alń ów „ak- 
c i  an ty p o lsk ie - , k o ra  też z t e t o  
powodu dalszego rozwoju r.ie 0 - 
trzyn a.

Przegląd prasy.
„Pr/Gśjąa Wieczorny11 pisząc 

o zinsau;e ;.kc»stytucji" sowieckej, 
zapowiedzianej z ogromrą w rzaw ą 
przez władców czerwonej Kosji,
przedewszy^tkient stwierdza, że w,‘a 
ś -iwie żadną konstytucja w Rosji 
nie iy.iiieje, bo nawet deklaracja 
.ządu bo.szewickiego z r. 1918-go, 
Morą i-ois/.ewicy uważają za ov.„ 
,,KoT!s:ytucję“ również nic była i n i : 
y  St s ‘on o w „iiu w /.y cm. p a  czeiji 
,cdnak iiiit polegać owh zmianą 
, Kons-j iucRJ autor artykułu wy- 
jaśjpa w ten sposób:

„Zmianą konstytucji’1 ozna
cza. że rząd sowiecki robi dai- 
Zjazd ,‘ej w Bukareszcie wzbu- 
ty?h zasad socjalistycznych, któ 
re prokjatnowala „konstytucja" 
r d 1-J.3

4 [i, nie oznacza bynajtrini-j 
ta zrnuma żadnego zwrotu za- 
sad hiczegp w kierunku zaprcwrt 
d/e.ba praworządności w kra
ju Rząd sowiecki nie wypusz
cza z rąk nieograniczonej wla- 
d 'y .  nje w yrzeka się swoich 
t  izwzględnych metod rządzen.ia. 
T" co dziś daje, jutro znowu 
maże odebrać11 

*
..Warszawianka" stwierdza, że 

it druk !r= wszyscy Anglicy zasutte- 
itjono'.var:i są ..pękojo-wymi11 za- 
nćaran i łJicmlec i, że polityka an- 
gielstą vV siojunku do Niemiec nie 
jest pjcuwalaiia prze? [całą Ang!!i,. 
Na d o aó d  tego prof. Stroński p rzy*

tacza ls*cp z „The Nationa’ Revii!v*t 
którv zamieszczamy poniżej:

„Ralecy jesteśmy od twierdze 
nia że niema miejsca ną wspa- 
nia^myślność w prawach mi-;* 
d',y rtar‘>dcvvych albo że nigdy 
O'- uplaca się bvć wspaniało
myślnym wobec pobitego wro
ga ... Ale wspaniałomyślność 
uym aga szczególnej bystrości 
w pomyśleniu jrj i wykonaniu . 
T ,ch  zalet zaś nie mieli obaj 
adwokaci wspaniałomyślności 
t:a Konferencji FCkojowej w Pa 
r \żu .„  prezydent Wilson b y 1 
d„h-ivnerem z ujęciami suche 
mi 1 osiremi, które niezawszr- 
tt dioly do przekonania jego ro
daków. a p, Lloyd Gecrse był 
>::.piesjonistą , ihiprowizatorem, 
eponunistą którego metody ną 
k-ótl.ą metę obliczone głęboko 
kłopotały ludzi, k tórzy się z 
r,.m stykali... Chwila, w której 
pourmowmue zostało przez 
wy--ocznie waszyngtońskie i u- 
z*ane przez wyrocznie walij
skie. że Niemców trz>ba uwol
nić od obowiązku płacenia za 
o.\na porozbijane przesądziła o 
skazaniu Europy na powtórz** 
n'°. sj? straszliwej przygody, 
gjy tytko wojskowe odnowio
ne Niemcy uznają chwilę za 

so w ią .,.1’
*

.Rzeo/pospolita1* w krótkich u- 
wagach u«i temat wjazdu Hindni-

tu rga  do Berlina przez bramę
Brandenburską przypomina, że b ra
ma ta zawsze była symbolem zw y 
cięskich Niemiec i związaną jest ze 
w szy-tkiem i tradycjami military- 
zmu pruskiego, a obecnie...

,, 'ak b y  na urągowisko a‘n 
p.itc-niy świadkiem tego uroczy- 
ttego wjazdu jednego z czoło; 
wych zbrodniarzy wojennych 
b: d?ie pan am basador francu- 
sk ;. Bo na P lacu Paryskim  od 
lał kdkudziesięciu wznosi się 
bardzo ładny pałac am basady 
francuskiej. Pan am basdor nie 
poKzebuje się więc daleko tru 
dzić jak Berlin będzie dzishj 
wkai c. fe |dm arszałka-prezydpn 
ta Choćbv zamknął 1 Riennice j 
c-.-fcą! się do tylnych poko
jów, doRcą go okrzyki rozen- 
tuzjczm cwanych tłumów. A  
entuzjazmować się one będą 
Gk/.e i dlatego, że ich marz;- 
niem je-,t nowa w ypraw a na 
F rancję i daPko gruntowniej- 
sic /łupienie tego kraju, niż z ra  
b 'ł :o pan feldm arszałek w 10 
departamentach Francji północ- 
nej podęząs Wielkiej W ojny.1*

*
G orifa Lw ow ska11 swój arty 

kuł wbNuny Pt. „Mała Ententa przy  
pracy*', zaczyna w len sposób:

„eprytna polityka dr- B ;nc- 
sza pochlubić się może nowym 
sukcesem. Mimo krakania roz
umnych kruków, Mała Enterna 
Retylko nie zamyśla zginąć na 
ane gię, lecz przeciwnie nąbie 
rą żywotności. Tegoroczny 
szc k rok ' na drodze kapitulacji z 
dzit powszechne zainteresov/a- 
nie, okazał zaraz w pierwszej 
swej wstępnej fazie spory za- 
S w b  mtj-gji, oraz s<anowczą wo
lę kierowania jęj ku zabezpie
cz ciii u pokcju.

Sympatyczni i przyjętą zo d a 
lbę ł: mą9 wiadomość, że inf0rn>a 
cie ud/ieione przez, dr. Ben;- 
sza kolegom reprezentującym 
Inne państwa, zw iązek M. En- 
te-.to tworzące, informacje o 
porozumieniu polsko - czeskRm, 
wzbudziły oznaki żywego m- 
dowolenia. Uczestnicy buka
reszteńskiej konferencji zgodnie 
poczvni;ą owo - porozumienie / a  
fakt pierwszorzędnej doniosło
ść1 ze względu na jego pacyfi
styczne tendencje.11

*
„Gazeta Poranną*- w arszaw ska 

omawia skutki katastrofy pod Sbo* 
guodcjn j dochodzi do wprost po
twornych przypuszczeń które zre 

znają..* Niemców, mają pewna 
cechy praw dopodobieństwa:

.K atastrofa kolejowa pod Sta 
rogardem w yzyskiw ana jest 
nietylko przez prasę ale i przez 
rząd niemiecki w sposób, usu* 
V--jucy wszelką wątpliwość co 
cło najbliższych intencji naszego 
sąsjada zachodniego. Potw orne, 
zdaw ałoby się, przypuszcze
nie /  katastrofa została w y
w ołana przez tych, komu była 
cna na ręKe, j‘ako argument po- 
1 tyczny nabiera ona coraz w ięk 
szeso prawaopodobieństwa ki*o 
czyć do ce]u choćby poprz=-s 
trupy właismych obywateli — 
czyż to jest dla polityki niemis- 
c k i&J n.o<winą?“
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m eguie n u
Olbrzymia manifestacja monarchistyczna.— Znikoma ilość sztandarów republikan- 
sk ch ginęła w morzu chorągwi cesarskich. — Defilada bojówek, — Wymuszone 

„orędzie" Hindenburga. — Ex-generał w cylindrze i surducie.

W a rsz a w a . 12 maja. (W).' Z 
Berlina donoszą : W jaza H.uaen- 
Łurga do Berlina sta i się olbrzy
m ią manifestacją m onarclristyczną 
odw etow ą. Ulice zaw ieszono sztan
daram i. Na całej przestrzeni były 
tylko trzy chorągiew ki czarno-caer- 
w ono-złote tj. republikański?. Po- 
zatem  w szys kie sztandary  byiy 
czarno-czerwor o-biale tj. Hohen
zollernów. Na przestrzeni 7 km 
w iddano  tylko 20 repubi kańskich 
sztandarów .

(Telefonem od naszego koresponnentak 
Rzeszy Za nimi ruszyła świta.

Zaledwie prezydent ukazał s'.; 
na dworou. kiedy 

wybuchł żyw iołow y entuzjazm 
tłumu.

a różne okrzyk i na cześć Hinden- 
b u tsa  t:\varzvszy ly  mu wzdłuż ca
łej drogi. Samochód jechał wojnym 
tempem. W śród owacji publicz
ność, a zw łaszcza liczne orgamza- 
tie  kobiece w itały już zdaRka sa
mochód h  pder.burga, przyrzem

pojawmy się Urzne sztandary czar- 
> o-bdałe-czorwone. Nad miastem 
krążyło  kilka samolotów.

W cairiu  irticści« dzwoniono , 
w  dzwony,

Samochód prezydenta poprze
dzony fcyt przez specjalny oddział 
oficerow policyjnych na m otocy
klach. W śród niemilknących owa- 
eji samochód prezydenta osiągną' 
wreszcie Brandenburgertor,

Bjechał przez bramę c e sa rsk i
(Teicfonem od naszego korespondenta).

-  ■ o ■ "
(Telegram wł. „Oaz. P o r.“)  

Berlin, 12. maja.
Pomimo tego, że. przyjazd pre

zydenta R zeszy nas'ąpić miał do 
fiero  k.rórko przed godziną 6-tą pa 
południu, już w godzinach popo
łudniowych odbyw ała się 
praw dziw a pielgrzym ka narodów 

W kierunku na dw orzec 11eir en- 
strasse. .W miarę zbliżania s ę go
dziny przyjazuu prezyaen*a zw ięk
szył s ę  napływ tłumu, tak, ż e 
wkońcu całą przestrzeń 7 kilome
trow ą k tó ra  prezydent m:al p rze
jeżdżać. wypełniły nieprzejrzane 
tłumy ludzi.

Kiedy o godz- 5.30 kancłcrz Rze
szy  dc. Luthcr, poszczególni mini- 
>*rowie i inne osobistości przejeż
dżały samochodem w kierunku na 
dw orzec, tłum poznaf ich i zgoto
wał im gorącą owację. W szystkie 
iriomy wzdłuż ulic, przez,naczonycli 
»a przejazd prezydenta były  boga'o 
udekorow ane. .W licznych w y s ta 
wach sklepowych wystawiono por
trety fkndembursa. Dworzec był 
rów ni ż bogato udekorowany.

W celu utrzymania bezpieczeń
stw a policja poczyniła szereg za
rządzeń. Wydłuż całej drogi po
cząw szy od dw orca aż do Wil- 
helm srasse
7»!oi0flo specialn8 przew ody tele

foniczne
1 rozmieszczono w różnych punk
tach aparaty  telefoniczne w celu u- 
meżlfwienda szybkiej interwencji po
licji w miejscach zagrożonych. O 
godz. 5.52 zajechał pociąg, wiozą
c y  w wagonie salonowym prezy
denta Rzeszy, Hindenburg natych
miast o p u śc i wagon j został powi- 
tany przez kanc^rza R zeszy, mi
nistrów i inne osobestoścti. lctór® 
p n y h y ły  na jego przyjęcie. Na- 
st(jpnx  10-letnia córeczka kancle
rza w ręczyła Nindenbmgowi bu
kiet, pocztm prezydent wsiadł do 
samochodu pn/ygotowanegc dla 
niego. W, pierw szym  samochodzie 
gajęli miejsce Hindenburg i kanclerz

O O l S l S H l
ordynuje jak lat ubiegłyc t jako 
le k a r z  z u k r a d o w y  od 15. maja

w  L n b i e u l u  w i e l k i m .
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W ftfszu w a , 12 m aiatw ) Z Ber- 
I na donoszą: C harak er m onar
chia yczny przyjęcia Hindenburga 
p ■ jb ra l  olbrzym ie rozmiary, mimo, 
i t  r rą d  uczynił w sz y s tk ;, aby to 
zatuszować. Stresem ann prosił je
szcze onegdaj H indenbur a, aby 
zwrócił się do bojów ek z prośbą 
) niedefilow anie w  szerega h w oj

skow ych. Rząd n ak łan ia ł Hinden- 
b .rg a  d g łośnego w yrażę ia ża« 
iu, że w itają go tylk > racjonaliści, 
chociaż on cbcia by być prezyden-

W a'S 7 aw a, 12. maja (w.) Z Ber
lina donoszą: Hindenburg opuścił
Hanower w wagonie salonowym, 
który przYczepic-no do pociągu Pa- 
ryż-W ars/aw a. Na dworcu żegnał

K ndenbirg nie
P ary ż , 12. maja. (Tel. G. P .) 

.Wedle informacji „Matina*’ rządy 
sprzymierzone postanowiły odstą
pić od zwyczaju dyplomatycznego 
i nie składać życzeń nowo w ybra-

W a rs z a w a , 12 maja. (W) Z j 
Berlina donoszą: Dziś o gadzinie 
11.45 w parlam encie H :ńder.b . 
złożył przysięgę na ręce przew od
niczącego Reichstagu. T@k.:t pizy- 
sięgi brzm iał:

„Przysięgam , że poświęcę w szel
k i: sw oje Hty dla dobra narodu 
niem ieckiego, że będę pracow ał 
dla jego korzę ści, że bedę go 
chroni! od  s kód, że będę strzegł 
konstytucji i j raw  państw ow ych, że 
ooow  ązki swe je spel i?ó będę 
sumiennie, będę spraw iedliw y dla 
wszysikich.

p rz y  ukazaniu się Hindenburga 
posłowie kcinuni .tyczni wznieśli 
joyj-n k cześć repuhllki komuni
styczne. poczcm opuścili salę P re
zydent Lc^he, witając H hdenbu’- 
ga, wyrazi! życzenie, aby  nowemu 
prezyd.eutowS| udało się prowadzić 
w ia!szvni ciągu rozpoczęte przez 
rząd f^ e r tlia  prace nad pcdnipsie- 
nhrp gospodarstw a Niemiec iw p ro

tern całego narodu niemieckiego. 
H indenburg ra  tow ał Hę do teg 
i odnośne .o rędzie*  zostało, przez 
rząd rozpowszechnione, aby osła
bić wrażenie M mo to p rz :d  
H :nd?nourgiem  def Powali studenci’, 
korporahci i niektóre bojówki. Hm- 
denburg był w surducie bez or
derów, na głow ie miał cylinder. 
Gdy przejeżdżał przez bram ę bran
denburską sam ochód sicierowano 
przez przejście środkow e zaw ze 
zarezerw ow ane tylko dla cesarza.

prezydent miasta Nosk* socjalistą.
W ypowiedział on gorącą mowę, 
wy-Łiżając nadzieję, lże z wyboru 
jego wpłynie ną. naród niemiecki 
wszelkie dobro(!)

usłyszy życzeń,
nemu prezydentowi Rzeszy Mtńden- 
i iirgowi, a jedynie przyjąć do w ia
domości sam fakt objęcia przez 
meso funkcji prezydenta.

| wadzić Niemcy jako pokejoym u
sposobionego i równouprawnionego 
członka ao europejskiej rodziny na ■ 
rodów.

Nowy prezydent R zeszy dzię
kow ał za powitani?, po złożeniu 
/a ?  przysięgi, dodał, co następuje?1

RHchifag 1 prezydent Rzeszy sa 
'zefzyw iatem  ucieleśnieniem suwe
renności narodu, k tó ra  stanowi pod 
stawę całokształtu naszego dzisiej
szego życia konstytucyjnego. To 
iest głęboki »ens konstytucji, de 
przestrzegania k to rei zobowfązaitsm 
»ię pr»ed ehv ilą tnojem słowem.

P o izakonczeniu uroczystości 
prejcyjrnt republiki wraz z kancle
rz mu i minisirami R zeszy opuść’.i 
gniacii Reichstagu. P rzed  gm actum  
k ancleie Rzeszy wzniósł ckrzyk na 
cześć nowego prezydenta, k tóry  to 
okrzyk  podjęty został z entuzjaz. 
tr.em przez zgromadzone tłumy.

1----- o— —

FINITA U  COMEDI/ł 
Wiiuś (z poć płaszcza do Hindenbuf- 

ga-) — No, czy iuż moęę w yleźć9 iJa. 
wal koronę, ^ e r n y  sługo 1 kończmy tę 
komedię!....

Spraw y ruskie.
NOWA CERKIEW RUSKA.

(W ) ,.K ika uw as o Ukraińskiej- 
w o d o w fi, Fwangiehckjej C erkw i’’ 
— nod tjakifii tytułem  wyszła s t f  
»amern Oł^ksy Niżar-kowsk^go 
..kaznodzieji ukraińskiej Cerkw '" 
we I ,vow’ie. z drukarni In s ty tu t  
Stauropigjalncgo .(sic) skrom na 
broszurka, propagująca utworzeni* 
nowej ru s k r j  Cerkwi narodowej.

Ciekawa jej treść, a podejrzanej 
kondukty sam autor. Jest on bra- 
vem śp, Os^apa Niżankoiwsklego, 
znanego działacze ruskie&o -w 'po- 
wieci? stryjrkim , który w  r. 1919 
i gtaął śmiercią tragiczną podejrza
ny o szpiegostwo. Sam auto- by! 
»,ngiś księd/cm  unickim, następnie 
w Ameryce przeszedł na protesran- 
'yzm , a obecnie zjechał do Lwowa^

Autor twierdzi, że inteligenci* 
-uska san,a przyznaje, ż t  gr . kat. 
Cerkiew służy ty lko "do łacSnizo- 
wanią narodu ruskiego, a ze strony  
1 arodowej t jest dla nas Ukraińców 
stanow cze niewygodnn”. Zachęca 
więc do tworzenia . Nowe, Cerkwi1* 
k tó ra  b y łab y  ną usługach narodu 
ukraińskiego, a nie zaKOpywała go 
żywcem  rak, jak to 1 obi obecnie gr. 
l at. Cerkiew1'.

Ażeby je"dnak nie pomyślał ktoS, 
że t i  nowa Cerkiew, to jakieś ..co 
tą d A“ tw ierdzi ów  apostoł, że  ma 
ona już w Malopolsce wschodniej 
kilkaset gtnin, a nawet we Lwowie 
pracuje w wypożyczonej od meto- 
Uystów sali p rzy  pi. Bernardyft- 
t k ’̂  1. 17. W krótce zarząd nad tą 

•CeHiwią objąć ma specjalnyf?) bi
skup — rozumie się żonaty: otw ar
te zostalcie seminarium duchown-, 
w  ślad za tern ukaże się odnowi ed- 
1 le czasopismo.

Da!?j pisze autor: ,.Nip moi<* 
być wyswolenla politycznego, gdy 
nie w ypr/edzL  go wyzwolenie da 
i-howe, oparte na skarbnicy P raw 
d y  Ewangelickiej, a nr>wa Cerkiew 
Ltwcrzy z każdego wierzącego 
wiernero syna Cc-kwi i Ojczyzny1'.

Jaki cel tej propagandy nie tru 
ftno zgadnąć. W ykorzystać obec,ny 
zamęt nolityczny i religijny 1 yod 
pokryw ką nowej Cetkwi usuwają
cej sie z pod kontroli rozważnych 
żyw iołów , siać w krafu nowe za
rzewie anąrchji i btm ^w.

O tym  nowym ruchu sekeiar* 
sk :m nriówi się w  sferach ruskich 
ta ra z o  dużo, a jednak Prasa ruska 
przemilcz? go solidarnie. DJa- 
e-zegoii

Snclalista Nos); gorąco żegnał Hinńsnhunga.

H ndenburg złożył przysięgę.
Zobowiązał się przest,<zegot konstytucji.

(io&leraem od naszego karespoadenta.)
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Cudze chwalicie, swego nie znacie.
Nasze zdrojowiska nie ustępują zagranicznym. — Obo
wiązkiem lek&rzy-fachowców udzielać pacjentom odpo

wiednich wyjaśnień.

150-iecie sceny narodowej.
Kultural na W arszaw a obchodzi

ła niezw ykłe święto. Zdaniem p ra
sy miejscowej nie w ypadło ono 
tak, jakby na lo zasług wał fakt 
bądźcobądź bardzo doniosły, ale !o 
ju t  w ina n a sh o ó w , górujących nie
stety w stolicy naszego Pańs;w a.

My z perspektyw icznej oddali 
rzecz oceniając, pomijamy niewy
tłum aczoną w piost nieobecność 
na> uroczyste m przedstaw ieniu 
tyćn wszystkich, którzy na niem 
figurow ać byli pow inni i w myś i 
naszej przebiegam y dzieje półt pra
wiekowej chlubnej działalności 
sceny, k tóra w odrodzeniu nr.rodo- 
we.n tak  niepoślednią odegrała 
rolę.

W ywołujem y wizję sław nych 
„objadów  czwartkowych*, grom a
dzących u królew skiego stołu naj
wybitniejsze um ysły ówczesnej 
Polski. Dolatują do nas g łuche e- 
cha rozmów tam prow adzonych, 
obracających się dokoła spraw  a- 
ktualnych. z kulturą i ośw iatą  n ie
rozerw alnym  połączonych węzłem.

Że i teatr polski znaleźć się  
m usiał w program ie rozmów — 
rzecz najnaturalniejsza w św iecie. 
W szak i S tanisław  August i G ene
ra ł Ziem Podolskich, i Niemcewicz 
i Naruszewicz i Krasicki in tereso
w ali się sztuką narodow ą gorąco.

Obok nich w ystępują charakte
rystyczne postaci B ogusław skiego 
i Kam ińskiego, Bohomolca, B ielaw 
skiego i Zabłockiego, populara go 
w  całej Polsce Ziółkowski go i 
tylu, tylu innych, któizy przesu
nęli się przez scenę Teatru naro
dowego, rozsław iając i sztuką po l
ską i sobie  zdobyw ając niewiędną
ce lauiy.

Na program  jubileuszowego 
wieczoru, ooracow any pi zez pp 
Ludw ika B ernackiego i T adeusza 
Czapelskiego, złożyły się sceny, 
odtw arzające epokę z p rz .d  lat stu 
pięćdziesięciu. Wzięli w nim udział 
najznakom itsi artyści dzisiejsi, a z 
całej Polski mknęły ku W arszaw ie 
życzenie, by jej scena nie obniżała 
nigdy górnegn lotu i p racow ała 
dalej polsk.ej sztuce na chw ałę i 
ooczątek. m re .

■■ 1 O

C ałe rzesze kuracjuszów  są 
mniem ania, że tyt o za granicą 
można być wyleczonym , gdy u 
nas ze względu na j anu ącą d ro 
żyznę, jak i nieufność do w łasnych 
zdrojow isk, tylko ta cząsteczka z 
ogółu, pragnącego leczenia w zdro
jow isku „skazana* byw a na szu
kanie pomocy w kraju, k tóra nie 
mcźe doczekać s ię  ostatecznego 
załatwienia sp raw  paszportow ych. 
Zdrojow iska nasze nie są również 
dostatecznie popierane przez nie
których naszych lekarzy, dzięki 
czemu Kuracjusze często nie zdo 
ła ją  znikąd nawet dowiedzieć się
0 istnieniu odpow iednich zdrojo
wisk w kraju . W polecaniu zdio- 
jow isk zawsze panoszył się u n as
1 panoszy system  protekcyjny, 
często w związku z materjalnym 
interesem  fachow ca, polecającego 
lo lub inne zdrojow isko związany, 
co chorym na korzyść nigdy nie 
wychodzi. — Najczęściej nagabu- 
jącemi ogół chorobam i są, —  reu
matyzm, krzyw ica (u dzLci), wy
pociny zapalne, choroby kobiece, 
cierpienia nerek  i w ątroby, skro-

W  W iedniu zm arł przed kilku 
dniam i słynny astronom , Johann 
Palisa Zasługi jego dla nauki są 
wielkie. Odkrył on, ni mniej, ni 
więcej, tylko 127 gw iazd mniejszej

fuloza, cnoroby serca i naczyń 
krwionośnych, oraz cierpienia dróg 
oddechow ych. W śród ogółu kura
cjuszów najmniej 80 proc. ulega 
wymienionym chorooom. S zukane 
ratunku zagranicą, chorzy ci nie 
w iedzą, że w zakładach solanko
wych w D eiatym e i Inowrocławiu 
znajdą oni bezsprzecznie pierw szo
rzędne warunki opieki lekarskiej 
i higjeny. Z akłady te, obok wielu 
innych pierw szorzędnie urządzone, 
są przez dooorowe lekarskie siły 
ptow adzone. Inh a la to ija  w obu 
tych zakładach przew yższają te 
urządrenia za granicą. Oba zakłn- 
dy położone w najzdrow szych o- 
kolicach, cieszą się roczną S e 
kwencją po ŁOoO kuracjuszów  
przeciętnie. N il .ż y  przypuszczać, 
że w końcu sas i kuracjusze Idąc 
w  myśl zasady  „cudze chw alicie 
sw ego nie znacie* sami, w  ich 
własnym interesie inform ować się 
będą w naszych lecznicach pań
stw ow ych, jak kliniki i szpitale, o 
w yborze miejscowości kuracyjnej 
u nas w I raju.

D r. A n d rz e j B y lick i.

wielkości. Pozatem  razem ze swym 
asystentem  W  Jfe m  dokonał m z .l- 
nych fotografji n ieba i na ich pod
staw ie ułożył mapy gw iazdozbiorów .

Proszę o g łos!
Pod adresem p. Józefa Wę

grzyna i dyreKcji teatru.
Publiczność leatialna lwowska 

jesf zaiste szczer e wdz ęczna p. 
Józefowi W ęgrzy owi, że zawitał 
na naszą scenę i darzy nas ucztą 
artystyczną w swej św ietiej kiea- 
cji Don J li na Tenori ■.

A e  obdarowany pragnie jeszcze 
więcej, a „l’a p p e t1 vient en man- 
gean t“.

W  nrvśl tej zasadj' p o zw o l' so
bie na em miejscu zw ió c ićsię  do 
znakom itego a r ty s t/ o 'a z  do dy
rekcji teatru z nas ęyu jąc /m  dezy
deratem .

T eatr lwowski ma w repertua
rze opracow a ą w popizednim  se 
zonie sztukę R astanda „Orlę*. A 
w iadom o, że niema w Polsce a 
może i zagranicą św ietniejszego 
odtwórcy roli Księcia Reichstadtu 
jak  w łaśnie p. W ęgrzyn.

Byłoby zatem niepowetow ana 
szkedą, gdyby przy okazji gościn
nych w\ s ępów  p. W ęgrzyna we 
Lwowie, nie było danem publiczno
ści naszej ujrzeć go i w  te, w spa
niałej kreacji.

Zespół artysty t z iy c!o tej sztu
ki j st niemal w kom plecie, 
z wyjątkiem roli M etternicha, któ
rej pizec staw lcielem  niewątpliwie 
równie dobrym  jak Justian, m ógł
by być p. Sosnowski.

W vctaw ienie Orlęcia z p. Józe
fem W ęgrzynem  byłoby prty jęte 
przez publiczność z najwyższem 
uznaniem i wdzięcznością. S. M.

J A D E S k A N E .

Nabożeństwo żałobne
2748 n  npokOj d n s iy

|  p. ilnioniegi We n t o
oabęd-ie aię w rocznicę śmierci 
dnia 15. maja o 8-mei rano w ko
ściele parafialnym Marji Magda
leny, na które kolegów i znajon.ych 
zaprasza R o d z in a .

Śmierć wybitnego astronoma-
Odkrył 127 nowych św ?atów.

Łwdw —  Konstantynopol.
Na marginesie wycieczki A. 

Z. S. do Turcji.
N ie s p o d z ia n k a  m iła  w K o n s ta n 
cy . — P o n o w n e  p rz y b y c ie  d o  
B u k a re s z tu . — U ro c z y s ty  b a n 
k ie t  i A k a d e m ja  n a  c z e ść  p o l 
sk ic h  g o śc i. — W y c ie c z k a  d o  
n a jw ię k s z e j  w E u ro p ie  r a f in e r j i  
r o p y  n a ft. — Z w ie d z a n ie  za m k u  
k ró le w s k ie g o  w S in a ja .  — O b iad  
p o ż e g n a ln y  i o d ja z d  z  R u - 
m u n ji. — D e fin ity w n e  w ra ż e n ie  
w y c ie czk i A. Z. S. d o  K o n s ta n 

ty n o p o la .
Po cudow ne1, księżycowej nocy, 

o  szarym  świcie, zbliżamy się do 
Konstancy. Coraz w yraźniej rozpo
ściera się port, m ijamy liczne s ta 
tki, stojące na kotwicy, jesacze 
chwil kilka i o godz. 4  nad  ranem 
„lądujemy*. P raw dziw ie m iłą nie
spodzianką było to, że nas w Kon
stancy oczekiw ał nasz „opiekun 
rumuński*, niestrudzony p. Dincu-

lescu. Tow arzyszyło u u i5  kole
żanek i kolegów, którzy nie bacząc 
na trudy podróży, przybyli, by uas 
znow u pow itać na gościnnej ziemi 
run uń kiej.

O godz. 6 rano odjeżdżamy do 
Bukaresztu, dokąd przybyw am y o 
I w południe, witani na dworcu 
przez liczne rzesze studentek  i s tu 
dentów  rum., z profesoram i U ni
wersytetu na czele. Do w ysiadają
cych z w agonu przem ów ił prof. 
Uniw. p. Petre Sergescu, podno
sząc znaczenie przyjaźni polsko- 
rum uńskiej, datującej się jeszcze z 
czasów  stosunków  M ołdaw ji ze 
Lwowem; mówca w yraził ponadto  
radość z naw iązan ia ntci przyjaźni 
między Un wersytetem  lwowskim  a 
bu k aresz ień k im . Kol. T eissey re  w 
odpow iedzi podz ęeuw ał za miłe 
przyjęcie i zaznaczył, że można 
mówić nie tylko o przyjaźni, ale 
naw et o bra terstw ie polsko-rum uń- 
skiem. Z dw orca — ulicami, stroj- 
nemi w barw ne flagi polskie i ru
muńskie, przv]eidżam y do hotelu 
„Splerd .d* .

Zaledw ie pozw alają nam się

umyć i pi zebrać, gdyż o godz. 
wpół do trzeciej ma odb  ć się 
bankiet, w ydany przez komitet, 
w którymi wzięli u d z a ł delegaci 
m inisterstw a sp raw  zagranicznych 
i oświaty, profesorow ie u n iw e s y -  
tetu, przedstaw icie] poselstw a pol
skiego w B kareszrie, reprezentan
ci w ładz w ojskow ych i cywilnych 
oraz prasy .

Popołudniu  o godz. 5 tej od
była się uroczysta A kadem ja z o- 
kazji naszego przyjazdu, w sali 
koncertowej „Ateneum* ; w  czasie 
której dzieci szkolne rum. tańczyły 
mazura, krakow iaka i śpiew ały 
pieśni polskie („Jeszcze Polska nie 
zginęła*, „Boże coś Polskę* i in
ne) przed licznie zebianą publicz
nością. W ieczorem  znowu bankiet, 
który wśród śpiew ów  i tańców 
przeciągnął się do późnej nocy.

Na arugi dzień sp ec ja ln e  dla 
nas przeznaczoną salonką udajemy 
się do po łożon tgo  w Zag ębiu 
naf owe.n m iasta Campina, gdzie 
znajduje się najw iększa w Euronie 
rafinerja ropy. Zwiedzamy ją opro
w adzeni przez dyrektorów  i inży

nierów Po bankiecie, wydanym 
przez raf nerję „S teaua Romana*,, 
odjeżdżam y do naszego „ruchom e
go hotelu*, którym ruszam y do 
SI na ja.

Zryw am y się nazajutrz wcze
śnie, aby w ybrać się na zw iedze
nie tej uroczej górskiej miejsco
wości, w które, rokrocznie spędza 
lato król tum uński z rodziną. 
W śród lasów , na górze, znajduje 
s ię  w spaniały  zamek królewski. 
Zwiedzanie wszystkich, stylowo u- 
rządzorych  pokoji, zajęło nam  kil
ka godzin.

O godz. 3-ciej popołudniu osta
tni w spó lry  obiad z kolegami rum., 
w czasie którego p. )inculescu 
w gorących słow ach ze łzam i w 
oczach z nami się żegnał. O godz. 
6-tej odjazd z Sinaja, a o 10-tej 
z Bukaresztu. Na dw crcu północ
nym zgrom adziły się niezliczone 
rzeszy studentek i studentów  rum. 
Nadchodzi chv ila pozegran ia, uś
ciski dłoni, pocałunki, przy oczach 
oań chustki w śród okrzyKów „Do 
widzenia*, „Vive la Poiogne* 
i „T reasca Romania mare* pociąg
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p o  o p i n  o io i, siaogon i
Walne Zgromadzenie Zjednoczenia chrzęść. T o w arzy s tw  hehiecych.

(Jp.) Zjednoczenie chrzęść. Towa
rzystw  Kobiecych należy do najruchliw
szych stowarzyszeń kobiecych w  na- 
szem mieście i obejmuje swą działalno
ścią szeiokie dziedziny życia społecz
nego.

Wczoraj odbyto się pod przewodni
ctwem  księżnej Eleonory Lufoorolrskiej 
Walne Zgromadzenie Towarzystwa, w; 
któirem prócz bardzo licznie zebranych 
członkiń, wzięli udział także przedsta
wiciele władz, rrnęlzy którymi wym ie
nić należy wojewodę GaraPich3. gen. 
Lindego, posła Giąbińskiego, prez. są
du Czerwińskiego, kuiraitmaa Sub ńskie- 
go. rekt. Niemczyckiego, pułk. Haude- 
ka. star. Żelesklego, ks. prof. Ciemniew- 
skicgo ' i.

Po zagajeniu przewodniczącej sekre
tarka p. Wanda Kłosowska złożyła wy
czerpujące

sprawozdanie z działalności Towa
rzystwa za przeciąg lat dwóch, 

tak ze sprawozdania wynika. Zje
dnoczenie brało udział i dawało inicja
tywę pracy kobiecej społecznej, oświa. 
towej, okcnom'C2nej i dobroczynnej.

Miedzy temi pracami na szczegól
niejszą uwagę zasługuite

akcja opieki nad dzieckiem ' na-ł 
kobietami.

W  tej pierwszej dziedzinie pracy w y- 
mtenić należy inicjatywę Tow. utwo
rzenia

szkoły opiekunek dla n*emowląt, 
która powstaje w Zakładzie dla pod
rzutków im. Dzieciątka Jezus,

otganizacle wojewódzkiego lw ow 
skiego Komtetu .Chleb Głodnym 

Dzieciom”, 
pomoc udzieloną zakładom 1 przytułkom 
dla dzieci I '.

W zakresie opiek) nad kobietami po
wstaje w  Towarzystwie

„Sekcja opieki nad więźniarkami”, 
której zadaniem jest roztoczem z opieki 
nad temi kobietami, które po wyjściu z v 
■więzienia zostają bez chleba i sposobno
ść) ucz ci w  c\i pracy.

Towarz. pozostaje też w łączność* z 
dyrekcją szpitala celem zajęcia ślę ko- 
fcietam wychodząceml z oddziału położ
niczego 1 wenerycznego.

rusza. Czuło się  z tych serdecz
nych objaw ów  żalii z naszego 
odjazdu, z tych gorących okrzy
ków na cześć Polski i Polaków, 
że przyjaźń poisko-rum nńika nie 
jest papierow ym  frazesem, źe tkwi 
g łęboko w sercu Ira tn iego  naro
du. D nia 12. IV. popołudniu mija
my granicę i wieczorem  przyjeż
dżamy do Lwowa.

W ycieczki AZS do Konstanty
nopola dała nam takie m nóstwo 
wrażeń pięknych i mocnych i i  po 
pewnym czasie stęp iona n acz i  
zdolność recepcyjna poczęła o d 
m aw iać posłuszeństw a. Teraz do 
piero w  perspektyw ie pewnego 
oddalenia czasowego wrażeń a wy
łan ia ją  s ię  kole 'no w umyśle, 
przew ijają się barwnym , m igotli
wym wężem i dostarczą  nam pra- 
w dopod bnie na długo tem atu do 
rozmów, rozm yślań i marzeń.

Stefan Śli— ski.

Tow . zajmowało się też opieką nad 
repairjaniami. prowadzi akcję . celem 
zwalczania alkehoTzmu, zajmuje się 
opieką nad żołnierzem, pomaga zredu
kowanym do uzjskania żuję ci a. p.iśrea- 
nmczy w Tow- dobroczynnych a uzyska
nie zapomóg itd.

Po sprawozdaniu rachunkowym j Ko
misji rewizyjnej udzielonb Zarządowi 
absolutorium, wyrażonio najżywsze u- 
znanśe za owocną pracę.

Następnie rozwinęła s:ę dyskusja, w 
której poruszono

Na Pelcowiźnie pod W arszaw ą 
szedł lorem kolejowym Teodor 
M erzejew ski, m agazynier w  hucie 
szklanej F aw ck iego  wraz ze sw ą 
żoną Jó e t 4. M ałżonkowie wracali 
z wizyty od znajomych w Jabłon
nie i zdążali pi szo do dom u. By
ła już godzina 10 i pój wieczorem. 
W pewnej chwili ujrzeli w  oddali

płonące lam py zb iżającego się 
parowozu.

Był to  pociąg tow arow y. M ałżon
kow ie przeszli .na to r sąsiedni i 
najspoko niej szli w dalszym  cią
gu. Tym w łaśnie to em przejeżdżał 
w tej chwili drugi pociąg osebo- 
wy, idący do Mtawy. Szum nad-

potrzebe zwtJczania alkoholizmu i 
pornos- a! ji

oraz postanowiono apelować do rządu 
by w rozdziale koncesyj monopolowych 
tyton'owych i Spirytusowycu, uwzględ
niał tylko osoby do tego uprawnione,
a mianowicie inwalidów, w dow y i sie
roty po r.iich.

W dyskusji zabierali głos: dyr. Ale- 
kssr.drowiczówna, p. Skoczylasowa, 
pos dr. Głąbiński ks Ciemniewsk: i :. 
Po powzięciu odpowiednich rezolucyj 
zamknięto posiedzenie. •

chodzącego pociągu tow arowego 
zg łusrył ca łk o w .ce  idący z tyiu 
pociąg os bowy. M siyn ista poc ą- 
gu osobow ego, wiciząc 2 osoby 
idące torem  dał szereg gwizdków 
ostrzegaw czych. Ci jednak szli naj
spokojniej w  da szym ciągu. W te
dy m aszyrrsta ciał kontrpa'ę. Nie
stety, było już zapóźno. Nieszczę
śliwi m ałżonkowie dostali s i ;  pod 
koła lokom otyw y

i p o n eś li śmierć na miejscu.
Gdy pociąg zatrzym ano, służba 
kolejowa w ydobyła zm iażdżone 
ciała M eizej w kich. O sierocili 
dwoje drobnych dzieci.

/  »

Z dnia.
OJCIEC MARNOTRAWNY POWOŁUJE 

WYDZIEDZICZONYCH SYNÓW.
Wiadomości, jakie dochodzą z Rosił 

bolszewickiej, mogą za.ste skonfundo
w ać najbarózaej zdecydowanych wyzna
wców ustroju kbrmmiistyczin ego całego 
Świata. Tiocki — ten bóg wolny prze
kształca się w  uprzejmego i usłużnego 
Merkurego — krwaiwy kat Dzierżyński, 
obecnie prezes komitetu ekonomicznego, 
składa deklarację, której syntezę można 
ująć następująco: Rząd moskiewski zga
dza się oddać dawnym właścicielom 
znacjoralizowane fabrylć t przedsiębior
stwa. bo przekonaliśmy się niestety, że 
wyeliminować inicjatywę prywatną i 
interes osobi ;ty. to najlepszy sposób ido 
rozwielmcżnienda się lenistwa apatj; i 
nieróbstwa — to najlepszy środek do 
pogrążenia państwa i narodu w  ruinę i  
przepaść nędzy.

I Rosja bolszewicka, jak ojciec mar
notrawny, woła napowrót sw e wydzie
dziczone syny:

— Powracajcie jak najprędzej dziatki 
kochane, bierzcie się znowi do roboty. 
Damy wam pieniiążk’-', b yśce mogli od
budować to, ao nasza gospodarka zni
szczyła, otoczymy was opieką i iro. 
skbwością. — Tylko' tamten mały tytu
lik własności zostawimy dla siebie, no, 
bo wadzicie, tak jakoś wypad; dla po- 

i zoru,
Jednem słowem, przyszła koza do 

woza; ci nieprzejednani bolszewicy sa
mi zapraszają tych obrzydłych burżu
jów do objęcia steru żyda gospodar
czego.

W:elka nieodmienna zasada życia 
zwyciężyła nad doktryną 

Egoizm jest motorem wszystkłch_dzśa- 
łań — jego praprzyczyną — jakkolwtók 
może jrzybieuać formy najrozmaitsze. 
Takie to> jLż prawo świata że nikt n.ie 
reb: n’c bez interesu osobistego. Nawet 
święty, wyrzekający się dóbr f rozkoszy 
tego świata, czynli to w  oczekiwaniu sto 
krotnej zapłaty tam, w  wieczności. Mo- 
żuriby zraleźć ten podkład osobisty na
wet w  najwznioślejszych aktach pośwćę 
cenią \ ofiary, w  najszczytniejszych po
rywach bohaterstwa.

A cóż dopiero mówić o sprawach ży 
cia codziennego?

Parowie Trookti. Dzierżyński et con_ 
sortes pii ekonoli siię, że nawet tak wier
ny i wiernopoddańczy naród rosyjski me 
da się wprzęgnąć w  pług., którym nie 
wy orze plonu dla siebie. J. P.

Koleje w łoskie podrożały .
W p ły w  p o d w y ż k i n a  p rz e ja z d  
p ie lg rz y m ó w  z P o lsk i do  W łoch ,
(Telefonem od naszego korespondenta.}

Z dniem 1 maja b. r. podwyż
szoną została taryfa dla przew ozu 
osób na kolejach włoskich o 30 
procent. W  tym samym stosunku 
wzrosły także ogłoszone niedaw no 
ceny ulgow e dla przejazdu piel
grzymów w bieżącym  Roku Jubi
leuszowym do W łoch. Jednakże 
ceny biletów  na prze azdy zbioro
we pielgrzymów oraz pociągami 
nadzwyczajnymi pozostały niezmie
nione. Zgłoszone pątnicze pociągi 
nadzw yczajne z Polski wyjeżdżają 
7 W arszaw y i z Katowic. Dnia 
4 b. m. wyjechał pociąg nadzw y
czajny z  Katowic, a następny po- 
c ąg pielgrzymi z W arszawy odejść 
n a 31 maja b. r.

■«-— O—
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NIEZWYKŁA PRODUK CJA WOLTYŻERSKA.
W H-olywood produkuje się dla zdjęć filmowych mistrz jazdy Marwood. Ilu

stracją przedstawia moment gdy Marwood przeskakuje stół, przy którym się- 
dzi kit ku ludzi.

Tragiczny wypadek
na k o rze  k o le jo w y m .
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{—) W czoraj rAno, fidy urzęd
nicy Małopolskiego B arku  Kupie
ckiego. mieszczącego się przy ul. 
H e tm a ń sk ą  8. p rzybyli do 
sw ych  * wyjętych zajęć, z przera
żeniem zauw ażyli nieład ogromny 
a pokoju kasowym , zaś wokół ka
sy, które; ieder bok był rozpruty, 
Jebały porozrzucane różne papiery 
wartoS.iowe j dokumenty. N atych
miast za wiad-jmjouo władze poli
cyjne.

Na miejsce włamania przybyli 
bezzwłocznie funkcjonariusze poił 
cvini: uadkom. Brożyuski, podkom, 
Stojków aspiran1 Bala, oraz w y
wiadowcy Seinfeld, Sobolewicz, st. 
przodownik Kowalski i daktylo- 
skop f?is. Jak  uajtępnie stwjerdzo- 
to , że włamywacze-kasiarze^ kto- 
iz y  najprawdopodobniej ukryli się 
jeszcze przed wieczorem w  pod
w órzu iej realności, dostali się da 
k o ry tarza  piwnicznego i następnie 
2erwawszy skobel z piwnicy p, 
Stabuszewskiei, wybili dziurę w, 
sklepieniu 1 tym otworem  weszn 
!do lokalu biurowego Banku, w któ
rym znajdowała się kasa. Następ
nie rozbili kasę systemem, k^rego  
me używ ają tutejsi specjaliści i na
turalnie zabrali całą znajdującą się 
tam zaw artość.

Wedle wszelkiego prawdopodo
bieństwa włamania dokonali w ar 
i>zawscy !ub łódzcy specjaliści — 
zawodowi kasiarze, którzy przyje
chali do Lw owa na „gościnne wy- 
*stępy“..H

Podczas wstępnego dochodzenia 
! szczegółowych oględzin miejsca 
„Pracł"1 włam ywaczy, udało się 
pojitoji znaj esc kilka przedmiotów 
należących b ez wątpienia do kasia-

W  sprawie 873 dolarów, za
branych rzekomo odemnie, wy
jaśniam, że cała sp awa pole
gała na nieporozumień u,

Nie wniosłem też do żadnej 
władzy żadnego doniesienia.

WPana Dr. Eckstein? prze
praszam za przykrość wyrzą
dzoną IFu majem dotychczaso
w e j  milczeniem.

Lwów, dnia 11. maja 192”).

2741 B ernard H a p a p o r t.

gólna szkoda wynosi przeto 15 ry
sięcy złotych-

NAdjnjjilrcj należy, że Bank jed* 
tuk  me n o te s ie  wRelkfrj straty , 
?dyż b \ > ubezpieczony od w łam a
nia i kradzieży.

Charakterystyczne j«s t, że w Ka
sie, która pad*a ofiarą włamywa
czy  mgay rie znajdowała się więk 
:»za gotówka, a  sumę ’0 tys. zł. 
dopiero onegdaj tam ulokowano.

Nr. 7418

Polemika.

Dinie etyki.
C»w adczpi if prezesa Kon: rr r̂ aei ku
pieckiej w odpowieezl na artykuł r e i  

Romana K°rdysa.
P. Roman Kordys w , S b  wie kol_ 

skiom" z dnia 9 maja zarzuci mi wręc* 
kłamstwo : oświadcza, że podana prze- 
zemnie w  „Oarzecie Poratirtel" rozmowa 
z ówczesnym nanzetnym redaktorem 
,.St'owa“ p. St. tirabsKim jest niepraw
dziwa, co on p. Roman Kordys jako oso
bisty śwrauek „oalea“ rozmowy może 
stanowczo sfcwaerdi-ć.

Na to twierdizanne p. Kordysa oświat 
azam: Prawdziwość udanej rozmowy 
I przytoczonych przeŁemnfr* s*ów pod
trzymuję. Nie mam zwyczaju • potrzeby 
kłamać. Całe życSte- szedłem prostą i 
uczciwą drogą i diaJei nią pójdę. Frzypo. 
minam jednało, zwyczajem moim ,d e-ka- 
tnio** p. Kordysowi', że ow 4 rozmowę za 
czalem z mm, a pozniai dop'ero w jakie 
pół giodz-'ny wszedł p. Sit. UrapSKi. W 
cza»ie. gdy po przedstawieniu p. Grab
skiemu celu mego przybycia konturowa
łem z  nim p. Kordys wycnodził 1 zała
twiał innych Interesentów, jak 1 personal

dyrektor lasów klucza Kańczuckiego 
zmarł śmiercią tragiczną ro krótkich 
cierpieniach dnia 7. maja 1925 w Tar. 
r.awce bbok Łańcuta przeżywszy lat 27.

Obrzęd pogrzebowy odbyt się w  nie
dzielę tiinta 10 maja 1925 z  dema żałoby 
na cmentarz w Hussouńe, o ozem za
wiadamia stroskana rodzina krewnych i 
przyjaciół. Osobnych zawiadomień ioz* 
syłat itę 1#  będzie. ~  - «

izy . Przedm ioty te zapewne ułat
wią dochodzenia i przyczynią sj<. 
Bo wykrycia śmiałych rabusiów.

W ładze bankowe ustaliły, ż.e 
z  kasy skradzono gotówką 10 ty 
sięcy z l , nadto rozmaite obce wa
luty praż papiery wartościowe 
'.ączn*J wartości 5 tysięcy  zł. O-

N A D E S Ł A N E ,

Dziś f REMIERA WYŁĄCZNIE kisoteatr KOPERNIK
sztuka w 7 -m u aktach w edług pow ieści A. T hom asa p. t. 2755

Na pnlnacU gościńca do E m il o w ie
proch i w yboje

zatrzymają już wkrótce wszelki ruch.
Gościniec prow adzący do Brzu- 

c .o w ic  był ostatniej niedzieli wi
downią n esłychm ych  sćan. W śród 
olbrzymich chmur kurzu dążyły 
do Brzuchowie jak zwykle każd j 
niedzieli szeregi pojazdów , doro
żek, sam ochodów, a wreszcie dą
żyli cykiiści i wycieczki młodzieży 
szkolnej. Od kilku lat gościniec 
brzuchowicki p rzedstaw ia

sm utny obraz n ieporządków  
i nikt nie troszczy się o napraw ę 
fatalnej ćrogi. Dziury i wyboje u 
niemo iii wiają zup rłn i.1 korzys a nie 
z tej pięknej miejscowości.

Sezon tegoroczny ro z /o czą ł si 
już utyskiwaniem i narzekaniem  
ze strony tych wszystkich, którzy 
korzystają raz w tygodniu z w y
cieczek czy spaceru  do B rzrc  ro
wie. B yłoby wskazanem, aby kom 
petentne władze zajęły się napraw ą 
drogi a w ładze po lcyjae

uregulowaniem  ruchu kołowego.

[ O sta i iej niedzieli z Holoska 
do Zam arstynow a szła procesja 
zajm ując ca ą szerokość drogi. W 
pew ym m bm encie pow stało r;ieo- 
P san ; /am ies anie, gdyż w śro 
dek procesji w jechał z dwóch 
s ron szereg pojazdów , tak, że tyl
ko dzięki p zytom ności poważnych 
ludzi nie doszło do aw antur i do 
znieważania procesji. Mamy nadzie
ję, że zarówno zarząd m iasta jak 
i rme czynniki zastanow ią się jak 
najszybciej nad uregu ow aniem  ru
chu ze Lw ow a do B^zuchowir, 
wzorując się na szeregu miast na 
zac rodzie, które korzystają z pierw- 
szor ędnie utrzym anych dróg i

ułatw iając w ten sposób miesz
kańcom

po całotygodniowej pracy wyjazd 
na kilka g o d zii ceiem zaczeronię- 
cia świeżego pow -etrza i v. ypo- 
czynku.

1

Ulypob w  sprawie a b r a M is h
posłów  sEiinowpch.

Wszyscy trzej skazani
(W .) To*zący się od dłuższego 

1 zasu vf Równem proces przeciw
ko trzem posłom ukraińskim, \Va- 
•yńczukowi, Czuczmajowi i K j - 
jjckifm u zakończył się skazaniem 
przez T rybunał wszystkich trzech 
ia  ku^ę więzienia ■ Czuczmaj na 2 
lata, a W asyńczuk i Kozicki na 1 
id s  więzi-nia.

na 1—2 lata więzienia.
j W s z y ty  trzej po odczytaniu im 

wyroku zgłosili zażalenie nieważ- 
r ośd . Trybunał po naradzie uchwa
li* pozostawić ich nadal na wolnej 
r«op.« po złożeniu kaucji —  Czucz- 
-'T»aj 25.-0C1 zaś dwaj' pozostali po 
ił. 300. Zasądzeni kaucje złożyli.

Taiemniczo śmierć żołnierza.
Pas. Reger

c-p
na ostatniem po- 

s'edze.->;u cejn u wniósł ir.terpelactę 
do :r;r.Vra spraw wojskowych w 
sprawie

^agidkow ej śmierci
Karola Pekaji, szeregowca 75 pp., 
gojącego załogą w Hucie Kró
lewskie:.

Małka i«go dostała telegraficzne 
zawiadomienie o śmierci syna. G dy 
przybyła na imejsce, p.owiedziano.

jej, że Pękata
pap-.łnił samobójstwo.

Zwłok nieberrezyka jednak jej 
nie pokazano i nie podano żadnych 
»zczpgć.'ćw.

T j  irczasem  sasiedzi opowiedzie'i 
Pekalowej, że nocy krytj^cznej 
S.ysrano

rozpaczliwe k rzyki, w -yw ające 
pomocy.

redakcyj'ny. Nte był zatem rrży całej 
rozmowie. Tu weyFomun nanirto d. Kor
dysowi te okoliczność, że wychodząc, ód 
p. Grabsidego, zastałem 0 Kordysa wf
przedpokoju, tonferującego ze stronamł. 
p rraczekawszy aż sprawy załatwi, że
gnając go powiedziałem: — Wstydź s'e 
Pani Pan i es te S dzieckiem mieszczań
ski em. ssiretn krawca 1 zamiast popierać 
to  zawrze polskie ł patriołycane miesz
czaństwo i wspomagać je to i* Pan na 
każdym kroMu zwalcza. Dotyczyrc *0 
właśnie attykułów. oMetioidy pewnych 
kupców11 i .Pasożyty", pfsanvch prze* 
p, Kordysa. Żadnych przejrzystych pro*' 
pozycji nie robiłem, ani mych „wpty 
wów politycznych11 za cenę pSpircH 
mej o sr ły  Me oforowiałem bo osobi
stych celów nie miałem f nie mam. Mant 
tytkw święty obowiązek, jako mieszcza- 
nrn lwowski, spadkobierca wielkich tra
dycji tego n-:«-szazaństw*. bronić go. pra 
cow«-ć dla mego zdobi^wać mu znacze
nie i powagę, tale w mieść.t Jak ! w  p af.
stw i.. -------

N.e uznaję fedymie, że aby być do
brym Polakiem, trrtba dopiero mieć 
chrzest i .patent11 ,Słowa Dołsk;e?i>“. 
To też jestem spokojny o oezsironną cce 
nę pi icy mojej j o ten „patent11 zabie
gać rffe będę. Nakomec otśwsadczam, że 
ponieważ' etyka metoda 1 taktyka „Sło
wa Polskiego11 się nie zmienia, dlatego 
też na wszelkie, ewentualne dalsze a-tw 
kuty w tej sprawie oaoowiadać nie 
będę.

Jan Sudholt.
1 O------

.InuryliaŁssf przemytnlc)
wńdfii

spalili dwa statki rządowe.
M ją w sobą silne plecy rz|ft«wo.

(Telffoirerr. od naszego korespondent* )
Warszawa, '.Z. maja. (w) Z Nowego 

Jorku donoszą: Wcno-aj popołudniu zda_ 
rz-fy się prawie równocześnie dw e 
eksrlPzje i,a inikfadash 2 statków uży- 
wanyrh do walki ze szmuglem alDhoiv 
wvm. Fksplozie nastąpiły z p-owodu za
palenia się materiałów łatwo zapalnych. 
Oba statk* zostały znisu:zonf Istnitje 
przepuszczenie, że ehodiziło tu o za- 
moct- j-rzemytnflKów, Idh śmiałość y, 0-  
statnich latach bardzo wzrosła, p sn>' 
sa oni boejem protekcji wysokc po- 
stow'*< nych I w pry wo wy cl ó.cbistoścl.

Zdzisław  Tapam MosiBwicz
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Złodzieje m ędzynarodowi
w padli w  ręce policji w arszaw sk ie j.

HOTEL EUROPEJSKI (Plac Marjacki) 
Przjje-ihali 11. maja 1925:

Dr. Bohus!'Qwrlicz Teodor ooywatel 
z Milic; OrfowsfkS Aleksander, urzędnik 
pocztowy z O święcona; Haber Stani- 
staw, dyrektor banku z Krzemieńca; No- 
uctajskj Władysław, ufzędnk z Krze. 
mieńca, Czosnowski Jaikób. obywatel z 
Krzemieńca; Inż. Machnick' Roman z Bo 
ryslawia; Jaroszyński Stan sław oby
watel z Malczyc, Pawłowska Zofia, żo
na radcy sądu z Cergowej; Herman Hu
go. kupiec z Wiednia; Inż. Borkowski 
Mai'jan, obywatel z Bybta; floroszkie. 
wicz Jerzy, obywatel z Liska; Czaczko- 
wska Ludgarda, urzędn. z Lodzi.

 * cj— ->—*
TEATR WIELKI
Środa 13. bm ,.Don Juan” (gość, 

występ J, Węgrzyna).
Czwartek 14 bm. ..Don Juan” (gość. 

występ J, Węgrzyna).
Piątek 15. bm ..Don Juan” (gość, 

Występ J, W ęgizyna).
Sobota 16. bm. o 3 pop. ..Obrona 

Częstochowy” (przedstawienie óla mło
dzieży szkolnej).

Sobota 16 bm. o 7,30 ..Casanova'\
Niedziela 17 bm. o 3 pop. ..Obrona 

Częstochowy1' (przedstawienie popul)
Niedziela 17. bm. o 7.30 wiecz. Don 

Juan” igość. występ J. Węgrzyna).
Poniedziałek 18. b. m. „Don 

Juan” (gość występ T. Węgrzyna).

TEATR MAŁY.
Środa 13 bm. „Cudowne median”.
Czwartek 14 bm. .Cudowne medjur.i
Piątek 15 bm. „Cudowne medjim ".
Sobota 1(> bm. „Cudowne madium”.
Niedz;ela 17bm. „Cudvuvr.e medium1.
Poniedziałek 18 bm. ..Cudoyn; uic- 

'd]um“.

TEATR NOWOŚCI
Sroda 13 bm. „Baiadera” (gość,

występ L. Messal).
Ćzyyai tek 14 Tm. .Clo-clo".
Pi;t’ek 15 bm. „Frarouitta ‘ (gi śc.
Sobota 16 bm. JTasąnitta” tgiść.

Występ L Messal).
Niedziela 17 bm. , Bajadera” (gość.

występ L. Messal).
PcnPdzialek 18 bm. „ C lo .c li1

..Cudowne medium”. Komedia Kie- 
drzyńskiego. która na scenach polskich 
Zdobyła sobie znaczny sukces, grana bę
dzie pizez wszystkie dni bież tygodnia 
w Teatrze Małym

\V.vs*epy I.. Messal w  Teatrze No
wości, Świetna prnnadionroa r peretki Lu
cyna Messal, której w ystępy we I w o .  
wią, c eszą się tak r.adzwyczajnem powo 
dżemem, gra obecnie w leatrze No
wości.

Węgrzyn w >Don Juanie1'. W Teatrze 
Wielkim w dalszym ciągu święci dawno 
miew'dz!ame wc Lwowie tryumfy Wę
grzyn, kdórego genialna kreacia porywa 
•wszystkich. O ile sadzić można po do
tychczasowych sukcesach wszystkie 
w ystępy Węgrzyna stale wypełniać bę
dą u idownfle do ostatniego miejsca,

„Obrona Częstochowy”. Barwne to 
1 tak bardzo ulub one widowisko które 
teatr nasź po wiciu latach wznawia w  
sobotę popołudniu dla młodzieży szkol
nej. powtórzona będzT w  niedzielę po
południu w .Teatrze Wieikim no cenach 
popularnych dla najszerszej .pubbcz.ouści.

4  O ------
CYRK WARSZAWSKI dyr. Mrocz

kowskiego bawi ebeeme tia gościnnych 
występach we Lwowie (Kopernika 33). 
Wysoki: jego poziom zupełnie odnowią, 
da nowoczesnym wymaganiom. Niezna
na u nas tresura konł arabskich pcj wo
dzą młodego Mroczkowskiego — budzi 
podzi-w i zachwyt, Wszystkie popjsv e- 
Icwibbiysjycz.ne i gininastycżn ? dostra
jają się do wjisokiego temu całcćci. Do
minuje inko najwyższa atrakcja wystę
py Breitbarta. który gn#e sztaby, rozry
wa łańcuchy, dłonią wbiia gwoździe itd. 
Publiczność opuszcza cyrk zadowolona 
bo rzeczywiście czegoś podobnego u 
nas nic widziano. 2751

(—) W ręce Policji warsziwskicj 
wpadły tymi dniami drwa „okazy” mię
dzynarodowych zlodzucji. W jednym z 
boleli okradziono misitrza krawieckiego 
z Paryża ' Antoniego Kujawskiego. 
Wszczęte do chodź-ima doprowadziły do 
ujęcia w hoteliku .Japońskim*' przy ul. 
Widok csobnilkia, mocno podejrzanego o 
dokonanie tej kradzieży. Przy baaamu 
jegomość ten okazał paszport ua nazwi
sko Pawła Mitroraoifa; wydany przez Po
licję parysUeą. W tym samym pokoju znaj 1 
dowala się lównaeż kochanką złodzieja 
Rewizja na jej csoWe przeprowadzona 
przez wyiwiadowrz.yoię dała liadspcdzie 
w ary wyndt. gdyż pod stanikiem znale
ziono drugi paszport z fotografią Mitro- 
fariiowa. lecz na nazwisko Jana Kożw 
chowskiego. Zajrzano do archiwów dak-

T. O. M. Wschodnio-mało polskie 
Taw. Ochrony Dziec' i Młodzieży opie
kujące się bezdomnemi dziećmi urządza 
w, dniach od 17. do 23. bm. doroczną 
zbiórkę ..Tygodnia Dzieci”. Ody się 
zważy, żo  'Iow- nia pod sw ą opieką 
980 bezdomnych dsteoi, potrzeby jegj są 
wielkie, to też spodziewać się należy, 
że zbiórka przyniesie dobre rezultaty 1 
każdy pospieszy choćby z groszowym 
datk.em odżyć łzy dzieciom wydziedzi
czonym.

Wydział Tow. Straży m ógł polskich 
hohmerów prostuje wynik losowania o- 
statniej loterii w ton sposób, że numer 
wygrywającego losu fest 945 a nie 95*1.

i-wowskie Tow. Lekarskie. XV. po
siedzenie naukowe oubęd-z-c się w pią
tek dnia 15. bm. o godz. 6 wtecz. Po
rządek dzienny: 1) Kol. Mączowiski: O 
postępowań,u w czasie porodu u pier
wiastek ze ścieśnioną micdiii.icą; 2) Kol. 
Tomaszewski: Uwagi o rozwoju nowo
rodków, urodzonych przy miednicy 
ścieśnionej, normalno! i po cięciu ce- 
sarckicm.

Tow. Walki z Gruźlicą. Dnia 14 bm, 
«» l w poi przy ul. Lindego 5 odbędzie 
się powtórzony wykład dra Józefa To- 
msszewsiikego: „Rozwój fizyczny dziec
ka".

Zawody w p'łce ręcznej. Ogłoszone 
poprzednio zawody w  pdee ręcznej od. 
będą się dnia 17. bm. pomiędzy druży
nami Sekcji IJkkoatl. LKS. Pogoń I A— 
I B. Począitk o gcd!z. 12 na ba.sku LKS. 
Pogoń.

(—) Wyjaśnienie. Wczoraj zjawił się 
w  naszej Redakcji p„ Swoiaki ws^i z o- 
śwńidczeniiem, że nic ma mc wspó.-iiego 
z szantażystami’ i oszustami, o których 
wspomnieliśmy w artykule ot .Strzeż
cie się szantażystów na bruku iw o w  
skiin” z dnia 11. bm.

Z Centralnego Komitetu Dnia Spół
dzielczości. W wyroku ‘konkursu na Pla
kat artystyczny, sad konkursowy z 18 
prac nadesłanych przyznał nagrodę pia- 
cy p. Gustawa P ieck  tgo. Prace mena. 
grodzone są dc odebrania w lokalu Ko
mitetu.

(—) Zamach samobójczy pomocnika 
cukierniczego. Zamieszkały przy ul. l.eo  
na Sapiehy Karol P. pomocniki cukierni
czy wyp:? w zamiarze samobójczym o- 
koło 50 gr. jedyny. W stanńe groźnym 
przewieziono go do szpitala.

(—) Przeb iy  nożem w czasie sp ze- 
czki. W Siawczanach niejaki! Józef Za
lewski w csas’e sprzeczki przebił 11 iżćm 
rolnika Michała Mazepę, którego prze. 
W aż ono do szpitala.

(—) Awan;uriiicy w  kozie. Za awan
turowanie tię ■ usiłowane pobicie śhtsa-1 
rza P'oira Farykana osadzono w aresz 
tach Kaz Jurkiewicza j Jama B.iłvka, o- 
bń mtrratzy z Kleparowa.

(—) Pół tysiąca kilo łnsek korahno. 
wych przytrzymano wczoraj nu stacji 
Podzamcze, któie wiózł niejaki Schwarz 
schKr; ze Sęk,ołówki pcw. Złoczów na 
sprzedaż do odlewami dzwonów przy 
ul. św. M‘chała 14 w Zamarstyncwie. 
Schwarzschehra Zatrzymano w  aresz
tach.

(—) Na gorącym uczynku krad<i®iy
kieM.or.kowej puglaresu z kieszeni Ma
rii Hablowej pizytizymano wczoraj dc-

tylnskopijnych, w których znalazły się 
odciski palców zawodowego złodzieja Ko 
zucha wsfciego zgodne ze świeżemi od
ciskami aresztowanego.

Stwierdzono tedy niezbicie, iż ma się 
do czynienia z zawodowym złodziejem, 
ktćiy w ostatnich czasach obrał sobie 
jako specjalność okradanie podróżnych 
W hoti ach 1 pociągach i odby! już w 'ej 
roli podróż ro wszystkich w.ększycn. 
miastach w Europie.

Równocześnie wPadl w ręce tejże 
policji .nny specjalista tegr tyou Dawid 

1 Cwinkier. który przed wojną umknął za 
1 giai icę, gdzSs wvspecjal'zował się na 
I złodzieja miądzynarodowegc nowiem 
| przerzucał się z miasta do miasta * 0- 

staitnio uciekł z więzteima w Berlinie i 
powrócił do Warszawy.

zerowanego złodzieja Falka Anschens- 
mana.

(—) 0 dd2iał walk' z  lichwą przy
Ekspozyturze P. P. w. czasie od 5—12. 
bm., doniósł do sądu 8. firm, oraz 40 firm 
do magistratu za rozmaite przekrocze
nia.

(—) Baczność przed '-szuslami. W la.
śooielka realności przy ul. Gipsowej 19, 
Zofjia Obertyńska don las la wczoraj VI. 
komisariatowi, że przedwczoraj przybył 
do nóej jakiś osobnik i przedstawiwszy 
się jako kontroler zakładów wodcciągo- 
wyeli przystąpił do oględzin instalacji, 
pousem zażaaal od nliaj swotę 12 zł. 40 
gr. i wystawił pokw towan’t podpisując 
r ę j; kr Sianisfaw .Mach ewicz. Jak się 
okazało, zakłady wodociągowe nie po
siadają wcale laikiego funkcjonariusza, 
a zaiem p. Obortyńska padła ofiarą 
zwykłego oszusta. Zarządzono za nim 
poszukiwania.

(—) Pożar w piwnicy. Około 9 wiecz. 
wybuch? wczoraj pożar w piwnfcy w 
realności przy ul. Sądowni:kitj 83, skut
kiem zapalenia się smolaków- Straż po
żarna wkrótce po przybyciu ogień u- 
gasiła.

(—) Og'eń w  realności Banku Pol
skiego. W realności Banku Polskiego 
prży ul. Krasińskiego 25. wskutek wa
dliwej budowy powstał pożar, a miano
wicie belka przytykająca do komina po
częła sie palić. Ogień ugaszono. Szkoda  ̂
około 1000 zł.

(—) Fatalne skutki spłoszenia się 
konia. Uczioi aii w południe wracał do 
domti ui. Łyczakowską rzeźnik Wład. 
Fime\y'cz wózkiem zaprzężonym w  je
dnego konia. W pewnym momencie koń 
się spłoszył 1 Finie wleź spadł z wozu. 
doznawszy ciężkich obrażeń na calem 
cole Pogotowie ratunkowe pozostaw  
Ic go w opiece domowej.

Nauka lazdy konnej dla pań 1 panów 
odbywa się codziennie na ujeżdżalni 
oddziału konnego Sokola-Maclerzy przy 
ul. Cetnenwsk ej pod kierunkiem facho
wego nauczycela.

Krakowianka truk Sie we Lwowib. 
Odnośnie do artykułu pod po-yyższym  
tytułem zamieszczonego w • Gazecie Po 
raminej” d. 12 lim., w związku z treścią, 
jakoby p. Giani Suinf wkiradł się w  ła
ski dyrektora tutejszego oddziału „Ski 
Akc. C. Hartkyig” p. Pawliszyna oraz 
iaikoby denatka cały dzień w towarzy- 
stwfe jego przebywała, iest nieścisła. P. 
dyr p!uvi:<i'’vn, - n. (rani Sum- aitt też 
z bł p Różą Berrs's *. mych sto. 
siinków towarzyskich nie ulrzymy.yał.
Cała znajomość p. Pawliszyna 7 p. Sumi 
datuie sie z czasów, kiedy ten, ostatni 
Drzed około rokiem, przejściowo w od
dziale krakowskim tejże iirmy p ra c o 
wał 2758

 O------

Z kraju.
Premier Grab^kj ą liibhfiSZ 7ehv®- 

rowieza. Ł War*z.iwy dupcsi (z'i Pre-
1 Grabski przyjął deiegacje artystów  

Teatru Polskiego, która zaUrósiła na 
wfelką uirorzystość teatralną, a miano
wicie r a przedstawienie jubileuszowe 
Aleksandra ZeTueiowacta, Premier ta- 
p resłrac orjyęąf.

Z  sali odczytowej\

T r a k c j i  mnpynapiti 
polskiej.

W ykład dra Aleksandra Czolow- 
ikiego Urzadżony staraniem Kon- 

g'cgacji kupieck>ei-
Sprawa s tw crzenia polskiej flo • 

ty i wog',je kwestia polskiego ma- 
iz a  j ;st dz.'ś jednam z r.aibardiiej 
aktiialaycr? zagadnień. Z tego wzgitj 
dii, jakoteź ze względu na nazwi 
;ko  prGeuenta. w ykład  dra Alek- 

-sandra Czolowskiego c  „Trady
cjach Marynarki Polsk.iti“ wzbu
dził wielk e Łuinteresowanie tak, ż* 
obydwie Sa(e Stow. Kongregacji Ku 
Piecki’-] wypełniły ST po br/egi 
publicznością.

Prelegrnt posługując się p robk  
cjami, które wyświetlał osobście 
dy rek ;or szkoły miejskiej p. Mai* 
ficr. roztoczył przed słuchaczami 
barwny obraz przeszłości naszej i 
znaczen e Polski na morzu bałty- 
ckfem.

Następnie wykazał zr.aczenje 
morza w rozwoju Irdzkości, omó
wił handel morski, jako drogę 
komunikacyjną. Ze względu na t j  
znaczen'; morza każdy naród od 
wieków dążył do oparcia się o mo» 
rze, posiadania własnej floty j wła
snych portów. Po omówieniu po 
tęgi Związku Hanzy, zajął się zna* 
izeniem historycznem Gdańska, któ
remu Polska oddała sprawy mor* 
tkie, co w  konsekwencji w y sz łj  
na korzyść  Gdańszczan, a na szko
dę Polski!

Następnie prelegent przeszedł 
do omówi-’ni a początków tworzenia 
m aryrarki polskiej i floty handlo
wej prelugeut zaznaczył, ż.e Polak 
do handut wogćle, a zwłaszcza do 
handlu morskiego, nie niiał ani 
2mysłu ani urodzonych zdolności 
. to właśnie było jjrzyczyną, żeś
my nie utworzyli silnej floty Na- 
ftępne zrodził się plan tworzenia 
floty wojennej kapersWej, mającej 
za zadanie ściganie kon-trabandy 
wojennej jtp. Systemem tym. po
sługiwały się wybrnie Angjja. Ho- 
'andja Francja. Włochy itd-

W  tep sposób stworzono pf*rw- 
szy zawiązek floty- polskiej p>d 
własną banderą. Niestety jednak 
ca ły  ustrói kaperstwą miał wybi*- 
l.ie charakter niemiecki. W roku 
1567 miała Polska przeszło 30 o* 
krę tów  kaperskich.

Następnie omówił prelegent za
targ z Gdańskiem, przeniesieni 
‘Icfy kupieckiej do Pucka, wojnę ze 
Szwedami i Panją, budowę w ręk 
szych okrętów wojfenr.ych przez 
Polskę, sławną bitwę g ó rską  1 
zwycięstwo f’o ty  polskiej nad 
szwedzką poci Oliwą w roku 1627, 
aalej rozwój marynarki, jej sukcw 
sy i kh*«ki i nieoględnę wysłanje 
floty polskiej przez Zygmunta III. 
i-a pcmoc * fłecie Wallenste-ma do 
W  csnan i  w Mcklemibtirgji1, gdzie 
<Jstate._>7nie flotę tę zajęto ł zmsz* 
czono.

Za piękny i treściwy wykład z t-  
brani stuchacze serdecznie prele
gentowi podziękowali- Kongregąęji 
kupieckiej naHży się uznanie za to, 
że opi&cz troski o swe spraWy  za- 
wrcdiO'we słara  się o spełnianie misji 
kulturalne;.
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fi1iobert i Bertrand - -  dwaj złodzieje".
H s ło n a  komiczna, k tó ra  s ' j  sm utno zakończyła.

(b) Sen acyjna o pcdłożu nie- 
zw jide  komicznem, historja zło
dziejska, rozegrała  się ostatnio w 
Lyonie. „Rycerz wytrycha" Anto
nio Alcar po dłuższej przymusowej 
nieobecności we Francji, zaw tał 
niedawno incognito do Lyonu i 
tej samej jeszcze nocy w łam ał się 
do m ieszkania pew nego kupca. 
Związać śpiącego i zakneblować 
mu usta było dziełem kilku minut.

Naste.pnie złodziej dostał się do 
biurka i począł opróżniać wnętrze 
szuflady. Były tam bankno y Iran- 
cuskie, w łoskie, dolary i funty. 
W ypchaw szy kieszenie banknotam i 
odw rócił się złodziej do g .sp o d  u  
rza i rzekł z uśm iechem :

„D opraw dy nie wiedziałem, że w i
zyta u  pana przyniesie mi tyle 

satysfakcji".
G ospodarz z zakneblowanem i 

ustam i, patrząc na włamywacza 
od pierwszej chwili ,rc b :ł  wielkie 
oczy", jednakow oż nie m ógł prze
m ów ić. Tymczasem złodziej obju
czony tak w spaniałym  łupem , wy
biegł w anielskim  nastroju na uli
cę i z miejsca w padł w ręce poli
cjanta. P rzyprow adzony przed o- 
biicze kom isarza został poddany 
rewizji. Przyjrzaw szy się bankno
tom, kom isarz przyw ołał jaki goś 
agenta i energicznie zapytał zło
dzieja :

„G d ze  uk rad łeś  te p ieniądze?
Złodziej w idząc zdum ioną mi

nę kom isarza przy ogląd niu ban 
knotów, zrozum iał, że m usiały być 
fałszywe, a w iedząc czem to p a
chnie bez nam ysłu podał dokła
dny adres o k radz:onego. W godzi
nę później w m ieszkaniu okradz o- 
nego zjaw iło się dwu agentów , 
którzy stw ierdziw szy że kradzież 
została popełniona u ni go, o- 
św iadczyii mu, i '  może się udap 
z nimi do kom isarjatu  po odbiór 
pieniędzy.

Lecz okradziony „kupiec", nie 
bardzo okazyw ał ochoty udan:a

się na kom isarjat, tłumacząc, że 
skoro pien ądze się zna azly, nie 
chciałby „łamać Iosu“ n esztzęśli- 
w  m, któ y s ę „zapomniał,, na 
chwilę. F esw az je  te jednak nie po
mogły i

okradziony musrnł się udać do 
k m is rja u.

Na wid k u c h  dzącego zło
dziej nie mógł ; tłum ić ikr/.} ku. 
„Kupiec" patrzył rówu eż z p ze- 
lazeniem. a iów nccz.śn ie  z w śc e- 
kłością na złodzieja. Ten rozpo 
znał w nim swego daw nego „spól- 
nika* D aw ida C htye larda, z któ. 
rym przed dw udziestu laty w spół, 
nie upraw iali in r.dn zajęcie zło
d z ie i i włamywaczy. C łu v i la d 
poznał swego dawnego spóinika 
jeszcze wcześniej, podczas kradzie
ży, ale nie mópł s ło w p rz em ó w ić , 
mając usta  zakneblowane.

Bliższe ślodztwo wykryło c lą 
prawdę.

Alcer Antonio, który obecnie p tz >

z w .ł  się C a ro  Testa, należy do 
bandy fatsz rzy pieniędzy, która 
ma swoje „w arsztaty" we W o- 
szech.

Dawid Chevallard po burzliw ej 
p zeszłości został „u c -c iu y m “ 
kupcem w Lyonie. By y to jednak 
'y!ko pozory dła zm ylena policji. 
W istocie pan D aw id był stałym 
odbiorcą i głównym ,p  zedsia i- 
cielem" włoskiej bandy f is z e r -  
skiej na Francję.

Anto io w iedział o tem 1 p r/y - 
echał ze świ żym transportem  

fałszyw ych banknotów . Pragi ą- 
jednak u i?c d * ie  p eczen ie  p rz / 
jednym  ogniu i nie próżnować w 
Lyonie,

w łam ał się do mleszk nia w asne- 
go „kolegi" pomyFwszy się o e- 

dno p ętro.
W isto ie o jed o pi tro  niżej 

h .valla rda  m ieszkał ;pok  jny ren - 
t er, 1 tó e o Antonio upatrzył so
bie za ofiarę.

handlowi utrzymać jak najserdecz*
r.iej-:7v Kontakt-

dwugcdzinnych obradach 
zamkną! p P J« es Be> del konf*.- 
rencję. zapewniając Zarząd Targów 
,Wschodnich, że Gremjum Ajentów 
w intereve handlowego rozwoju na
szego miasta spełni \vo_bec Targów 
owe nadanie.

Gremjum agentów handlowych
V. lięd zy n a ro d o w y ch  T argów  H schadn ch.

Kampania organizacyjna V. Mię
dzynarodowych Targów Wsch. we 
1 wowie zatacza cordz szersze krę- 
ł: W  ostatnich dniach najpoważniej
sze sfery wśród lwowskich ajen
tów handlowych, repiezentujące 
P erwszorzedne firmy krajowe j za- 
graniczne żyw o zainteresowały się 
largami W szczególności gremjum 
ajenów handlowych we Lwowie, 
skupiające w sw ej organizacji 
wszystkich ajentów uznało za kc- 
n eczne zająć się bliżej i istotni-jj 
largami w bieżącym roku

Dnia j | .  bm odbyła się w lokalu 
„Gremjum Ajenów" konferencja w 
sprawie y .  Targów Wschodnich. 
Konfercncy tej przewodniczył p r 3zci

Gremjum p. Radca Ignacy BendG 
przy udziale najwybitniejszych 
członków Gremjum. Zarząd Targów 
reprezentował p. dyrekcor Puchab 
ki, kto-y V(. Sw-eiłi przemówieniu poj 
breśjił szczególne znaczmie wspó: 
działania Gremjum z Targami. — 
W  obszernej dyskusji zabierali słoi 
pP Babki", Feder. Selzer, Spiegiel i .j 
informując dyrektora Puchalskiegj 
o stanowisku Gremium w sprawie 
Targów, wyrażając przy tem po
szczególne swe życzenia. Dyrektor 
PuchąDk' zapewnił człorkńw Gre
mium. że Targi ze swej strony do
łożą wszelkich sta-ań, ażeby prz z 
współpracę z tak ważnym czynni- 
k ’eir. gospodarczym, jakim sa ajenci

Schwytano żywcem dwa 
niedźwiadki.

W pięknej sw a dzikością dolinia 
Lorgo w Abruzaich, stanowiącej obec
nie włoski psirk narodowy, zauważone 
w tych dniach ślady wielkiej n ied iw e- 
ćziky z dwoma niedźwiadkami.

W obawie rozmnożenia się niedźwie
dzi. władze urządziły wyprawę w  celu 
odebrania niedźwiedzicy potomstwa. Zna 
lezrono też wkrótce legowisko niedźwie
dzicy. aby Jednak dostać się dc niego, 
trzeba było usunąć w ał śnieżny, w yso
kości trzech metrów.

Już pracy tej prawie dokonano, gdy 
z  ukryc.n wyskoczyła rozjątrzona przez 
intruzów niedźwiedzica i pochwyciwszy 
jcdnegto z nich. rzuoila go do pobliskiego 
lodowatego strumienia. Musiała, jednak 
zaniechać oalszych ataików, reśzta bo
wiem u< zesiniików w ypraw y powstrzy
mała ją strzałami. Huk wystrzałów tak 
przeraz ł zwierza, że pierzchnął w góry. 
Zdołano wówczas pochwycić nie mogą
ce nadążyć za matką niedźwiadki : um.e 
szczono je w  rzymskimi ogrodzie zoolo
gicznym.

  O-------

Dziwna roślina.
W  puszczach Paragwaju miano 

c J k r i ć  - -  jak donoszą z Londynu 
-  ręś* nę o dwieście razy słodszą, 
" 7  tr teina cukrowa.

1 iście tej rośliny, noszącej nazw: 
,,Stevia Bebaudiana1', utarte na 
d 'o b ry  proszek, służą do wyrobu 
pard/o  słodkiego syropu. Uczeni a- 
merykiń^^y badają ten niezwykły 
okaz świata roślinnego dla stwier
dzenia ''zy nje zawiera sacharyny.

S k ła d k i.
Dla sieroty po urzędn'k<i na maszy

nę złożono pod litera Z. kwotę 1 zł
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Inwazjo Malipobaw.
Ponoś nawet h istorja notuje po

dobne fakta nerw owej — praw ie 
obłędnej — w esołości, w ybucha
jącej w najtragczniejszych  momen
tach. Zdarzyło się nawet, że melo- 
dja refrenu, naturalnie z podkładem  
słó w  czysto  okolicznościow ych, 
należała  do śpiew ów , objętych re
pertuarem  A'm ii Zbaw ienia, to też 
urocza zelantka akcji generała Bo- 
thy przyłączyła się żywo do chóru, 
sądząc widocznie, że 'prozelityzm  
jej w ciąg i jednego dnia tak baje
czne osiągnął wyniki! Zauw ażyłem , 
że w każdym  razie ładna m iss co 
najmniej dw óch ludzi z naszego 
grona n: tchnęła kultem nie tyle 
swej idei, co  swojej p ięk n cś:i, 
bowiem starszy pan o mocno wy- 
czernionych w łosach, oraz bez
barwny blondynek gw ałtow nie ry
w alizow ali z soba w rzucaniu ku

niej — jeden zabójczych, d ugi 
omdlewają ych — spoirzeń, siebie 
zaś wzajem przeszyw ali wzrokiem, 
jak grot, ostry ^  czem znowu m - 
cno g irszy li cc'ź vierną. Krewka ta 
n ew asta, zg o u n ą  uznania werwą 
i r z y ia ą c a  się zdała o d w y b y k ó w  
c a ł t^ i  tow ar ystwa, dała wszem 
wobec cale niewdnznaczny wyraz 
zdania sw ?go o tej ogólnej w eso
łość*, twierdzą?, że cała la banda, 
kfórej tak  wczasy w kanale „plau- 
du ,ą“, pow inna go sobie obrać za 
stały  p rzyb /ick .

Niebawem  jednak o p ad ła  i ta 
sztuczna w s .ło ść . W ieści z ze- 
wną rz przestały nas dochodzić 
m akroby nie daw ały znaku życia, 
l dy rzeczyw istość p dw orna pla
stycznie przypom niała s  ę naszei 
parnię i. S tało się to za spraw ą 
biedaków , dław ionych w zaduc u 
sąsiadującego z nami zDiornika. 
S ;gi tych nieszczęśl wych, za 
każucm usiłowaniem  przedostania 
się do n a s  niezm iennie siłą odpy
chanych przez so b k ó w , którzy 
istnym żywym m urera stali u wej
ścia, nie dając przebyć go nikomu,

s aw ały ;ię  coraz boleśnie,sze( żą
dania c raz natarczyw sze, złorze
czenia z chw ilą każdą głośniejsze. 
W spółczując deszą całą z tem ich 
upoś edzeniem, w iedziałem  jednak, 
źe in ternencj-i inoja n ie o s ta r i e s ę  
przed brutalną siłą zakam ieniałycli 
w egoizmie swoim  przeciw ników . 
W lieczęstycb  chwilach przerwy 
w głoś iy h wyrzekaniach słysze
liśmy gw a tow ny szum wody, bie
żącej n u rem  s p d  gowanym  s in ą  
ulewą. S tan wody pod iósł się też 
2naczn e i sięgał już po po iom 
naszego tunelu, wydając w strę tny  
r nsztokow y odór, który staw ał się 
nie do zniesienia i d 'a  nas, wyzie- 
wy jego poczęły bow em docho
dzić teraz i do nas e g j korytarza, 
niedostecznie p zewiewnego. Przy
pisyw aliśm y nieznośny ten zaduch 
zarów no procesowi traw ennem u 
m akrobów , jak i szczątkom  przeró
żnym, które ulew a nanieść m usiała 
w przew ody ściekowe, a które już 
w stadjum  rozk adu p rtedosiaw ały  
się poprzez śluzy. Przekonaliśm y 
się w krótce o trafności niniejsze, 
d jagnozy : bowiem około południa i

to /cg  << a s ę na .tępu jąca  scefia: 
gdy b a rjn o w a  zgrzytając z g łodu  
zębami, zaproponow ała poszuka
nie pośród odpadków , naniesio ych 
do zbiornika, czy się nie zn jazie  
tam coś do j d ten ia , doszedł nas 
na to drwiący głos z sąsiedztw a:

— Pani dobrodzie jka przy ape
tycie? Proszę, proszę, szanow na 
osoba pozwoli śn iad an k o : delicje, 
i?  palce lizać!

A równocześnie padł ku nam 
od strony zbiornika przedm iot ja
kiś, owinięty w papier. W szyscy 
rzucili się .nań, w yw iązała się do- 
k o ł1 niego form alna w ałka. Lecz 
gdy szczęśliwy zw ycięzca rozwią
zał go z osłonki papieru , rozległ 
się jeden wieiki okrzyk w strętu i 
przerażenia: p ik ie t zaw ierał bie- 
dniuchną rączynę dziecka, na któ
rej w idniał jeszcze sznu eczek 
skrom nych koralików...

—  Boże! Nieszczęśliwa matica!... 
— jęknęła Z uzanna , odw racając 
oczy. C. d. n!
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Wiedeń stał ubiegłej rdedzueli w zu
pełności pod znakiem sportu. Oprócz 
szoregu zawydów ioo-tbalkwych, fcóre, 
jak zwykle, dffeayły s ;e wie'k:'em w zię- 
C.cm. odbył się ieszaze \yieiki b eg  pro
pagandowy lekkoatletów, da!ej między, 
państwowe zawody hoickeyowe Au
stria—Niemcy oraz iimpie-zy kolarskie, 
motorzystów itp.

Rr pici odniósł piękne zw ycięstw o nad 
Spcrtklubem, bijąc go w stosunku 4:1. 
Początkowo nie nfe vi skaizywalo na tak 
katastrofalny wynik, sportklub miał na
wet w  i»crwszęj połowie przewagę, któ 
rej jednak, dzięki niezaradności1 napada, 
cyfrowo mię wyzyskał. Po> pauzie obja
wiła się ogólna apatja zmęczenie. Rapid 
grał żywo i energicznie, w szczególności 
atak przypominał stare dobre czasy.

Niespodzianką była porażka 1:0, jaką 
poniósł Smmerińg od WacKeru. Simme-, 
ring; grat bardzo nerwowo, brak Kurza 
dawał się sin ic we znaki.

Amatorzy odnieśli zw ycięstw o nad 
Adirurą w  stosunku 3:1. Zdobycie dwóch 
punktów nde przyszło mistrzowi z  łatwo 
śoią. Ora nie stała na wysokim poziomie. 
Najlepszą częścią zwye-ęzców był atak.

Urugwaj w e Wiedniu? Po rozbiciu 
się pertiakitacji Rapidu • Hakoahu z ńru- 
gwajczykami w  sprawie przyjazdu do 
Wiednia, podjęła Vieńna rołtowarta, któ
re sa podobno na najlepszej drodze. De-- 
tinitywne z akonfr ak towaru e egzotycz
nych gości założy w  znaczniej mierze cd 
tego, c z y  kapitan związkowy zrezygnu
je z wstaw.e-nią kiiku wybitniejszych 
graczy Vienn,y a© reprezentacji przeciw  
Czechom. Zawody z urugwajską drużyną 
pizyszłyby dio skutku 21 bm.

Wedepsbl hakoah czyni sta ran ia  o 
pozyskanie angielskiego-- zaw odow ca, 
k tó ry b y  g ra ł na środku ataku i lo w ito - 
cześnjc k ierow ał trąnw & ern  drużyny. 
S praw a nastręcza  trudhośc', poniew aż 
gracz ten musi być żydem)

; Dwa zw ycięstw a IWAĆ-n. ,Wiener
Sonn- u ud montsrs-Zeitung1' podaje W 
os1atii'n> numerze wnajomoś i, z której 
wynika, iż WAC odniósł \ve Lwowie 
dwa pewne zwycięstwa. Nie przypusz
czamy , by pyto' to celowe przekręcanie 
faktów, sądzimy, iż notatka powyższa 
dostała się do- p'sm jedynie przez po- 
nrrtioę. Trm lyiększe będzie rozczarowa
nie wiedeńskich płkarzy 'gdy dowiedzą 
się ę faktycznym stanie.

Występ Bolton Waiiderers spotkał 
się z cgólnem uznaniem, o ile chodzi o 
grę. natomiast bardzo w iele pozostawia 
do żyertnią zachowanie się j dyscyplina 
drużyny.

Zaw ody o m istrzostw o w Budar.esz-
c‘e przyniosły nastęoujące yryjRiki: Vi- 
-'/o—Vasas 2:1, 8TC—Tdrekves 2:2, 
FT J - -Kispesfi 1:0. Un\versytet—3 Ob
wód 5 .0  UTF—Zufcl© 1:1.

W Pradze zakońe-Mo się spotkanie 
PFC—Ce chi e Kairlitfi 2:3.

  O— ■
Ż y c i e  g o s p o d a r c z e >

O WZMOŻENIE EKSPORTU
POLSKIEGO. -

W uzupełnieniu sprawozdania, jakie 
ukazało s-ię w osinach o odŁ\ lej w Mi. 
aisterstwńe A  arbu konferencji p. Preze
sa Rady Mir,.wirów z przedstaw lceiank 
tyćh gałęzi życia gospodarcze,go Poiski, 
które odgrywają role w naszym ekspor
cie, zaznaczyć należy, że na konferencji 
tej była także poruszana sprawa propa
gandy gospodarczej Polski na terenie 
zagranicznym. W sprawie tej m. in. za
brał głos Prezes Zarządu Targów  
Wschodnich p Marian, Turski, który 
stwierdził, żt Targi Wschodnie rozwinę
ły już dość szeroko propagandę zagra
niczną, zraszającą >  'torowania dro-, 
gj wytworom przemysłu polskiego na 
.rynkach zagranicznych. Din osiągnięcia 
Pożądanych wyników tej 'pracy trzeba 
nie ylko nieprzerwanie ią rozwijać, ale 
potrzeba także, żeby Przemysł polski, 
który niestety nić zna i nie rozumie nie- 
cod ltiowoczesnej propagand/ gospodair- 
czej, umiał należycie wyzyskać tę drogę 
iaką Targi Wschodtnię \ą interesie ogól- 
no.ysństwiorwvTr> usiłują mu utorować.

P . l u n  ki zaznaczył, że T arg i W schodnie 
w  n iektórych krajach, jak n.pi na B ał
kanach natrafia ją  n? grunt zupełnie 
nietnuęty j spo tykają  się z zain teresow a
niem, k tó re  musi 'być w in teresie rozw o
ju gospodarczego Polski w szęchsrónnie 
w yzyskane. W dyskusji padły  także inne 
glesy . k tó re  podniosły doniosłość zagra 
n 'cznej propagandy  gospodarczej p ro \ya  
cronej p rzez  rego rodzaju .nstytucjc, j j k  
T argi W schodnie.

 O »

Giałcfa warszawska.
N ow y Jo rk  5.185 Londyn 25.2075, 

P a ry ż  27.15. W iedeń 73.18, W łochy 21.35
P ożyczka konw ers. 50.00. P ożyczka 

z ło ta  70.00, Pożyczka do larow a 50.00 
(305.915 zł). P ożyczka kol jj. 90,00,

Gsefdy obce,
GIEŁDA ZUPACHSKA.

Z ło ty  99.15, N owy Jo rk  5.1075 Lon
dyn, 25.065, P a ry ż  26.97. W iedeń 72.65, 
W łoch* 21 2175, B udapeszt 
S ona 3.7625, B ukareszt 
122.975,- Belgi ad 8.39.

sz.t ik0072u0, 
2,44, f  Berlm

GIEŁDA GDAŃSKA.
W arszaw a 99.60—Wad. Złoty 99.95— 

100.20, N ow y JorK a.1835—5.2015.

GIEŁDA WIEDEŃSKA
D olary  70570, m arka niem. 3 6820, an

gielskie 3442, francuskie 3704, w tosltie 
29)1 jugoisł. 1143, poiskie 1 Sol 5— 13665, 
lum . 9950, szw ajcarsk ie  13670. węg:er_ 
skde 9yC0, czeskie 2099.

Akcje: Zieleniew ski 154. Sllezia 10, 
F an to  184 K arpa ty  125. Galicja 1006, 
Schodflpa 150, Siersza 42200, Bank Ma- 
lopulskj 4800, 'Bank H ipoteczny 7IW, 
Kompas 16300. P ortland  cemeiw 285 
Nafta 133,■ M raźnica 4551)0—47000, Tepe- 
ge 17000, B ro w a ry  lw ow skie 109.

Giełda lwowska,
SPRAWOZDANIE GIEŁDOW E.

L w ów , 12. maja.
Zap trzebow ante dla akcji nie- 

kot wanych minima ne. Obroty na 
pizedgieldzie tylko w 3 gatunkach 
akcji, w łącznej ilości około 200 
sztuk. Kursa sfabsze niż wczora;. 
Jaworzno zniżkow ało na 11 45 (-^  
30 gr.), za Len płacono 0*20—0-21, 
za Gazy zachodnie 1 90. Ofiarow a
no na sprzedaż U iz y  wschodnie 
po 9 6C, b tz  Transakcji.

Kursa akcji bankowych i p n e -  
mysłowych s labe. Transakcje r ie - 
liczne, kupujących mało.

N otow ano: B. Hipoteczny 6‘49 
do 0 50, M Jop 0‘29, Browary 7 60 
do 7*óS, Cegielski 23*00, Tespy o 90  
(ostatnio 4*10), P. T. Bud. 0 50 
Parowozy do 0*65, Gazolint 1'5(J 
do I *55. Z papierów prń.twowych 
kupowano: pożyczkę dolarową po
2*80, koiiwersyjną po 0*44—046.

Akcje handlowe w zaniedbaniu. 
Tendencja zniżkowa. Usposobienie 
wyczekujące.

OBROTY W AKCJACH.
Lwów, 12 maja.

hipoteczny 0 49, 0*50, M ałopol
ski 0*29, Brow ary 7 60 7*65, C e
gielski 23*00, Lokomotywy 0*54 
0 55, G atota 0*db Gazoiina 1*55, 
1*50, P arow ozy 0*64, 065 , P. T. B. 
0*50, Tespy 3 93, Poż. boi. 2*80, 
Poź. konwers. 0 44, 0 46.

Ceduła giełdy lwowskie] z cnia 12 maja 1925.

■Vartoś ' 
n o m i n.,

r>vu*i dęififą
1051 )Q'rt

Mkp. Mkp.
28C ‘ 140 .
28C 130 15000

1006 501
280 184 2800
280 14s.i 5600
280 140 J800
28C 130 9000

1000 — _
280 84 15000
280 84 —

100C 60J iooooo
500 — 5000

1000 650 —
50o 2nnn _

1000 3000 25 gr
1000 2000 50 gr
100C 800 30000
1000 1000 2000

140 14006 140
140 800 —

1000 *—
140 600 *-
140 18000
280 200 flOOO

5000 150Gv —
1000 300 10500

1000 4000
500 750 A j?r
500 26, 1000
350 175

1000 500 7550
500 3£0 20000
500 400 —

10000 iSU, — ■
140 580 —
500 30u 360
200 146 —

' 140 300
280 750 —

1000 _ 3800
700 70 20000

1000 350 —
140 ' 280 —
500 10UC ...

1006 1070 —
140 90 —
60i 200 1500

1ÓÓC 520 tóoOu
loóu 210 —
140 240 4500
tui buc
r* “ ■

Akcje
> kuponem bie^cyn

Bank Związkowy 
Banie hipoteczny - 
Bank ń&ndl. nosa. 
Bank Kemerc]al. 
Bank Małopolski 
Banc powsz. kred. 
Bank Przemysłów 
Bank Rolniczy . 
Bar.ę Ziem kred 
3ank Zeme.ny . 
.Ijf. Sp.2. wPoz. 
Agrodiemta . . 
Bracia Biskupscy 
Browary .  . 
w odorow  . . 
Cnybie .  . . 
Cegielski . . 
Ćmielów . . . 
I-abr. Lnkomoiy. 
Gafota . . . 
Galicja . . . 
Gazoiina .  . 
Górka. .  . .  
Karp alit . . .  
Krakus . . .  
Marynia . .  . 
NiemOiOwrskI 
„N..aat* , j ?  ch. 
jiko8 . . .  i  
Parowozy . . 
Pezet . . . .  
Pocisk . . . 
Pokucie . . .
Poisi» nafta. . 
Polskie Tow. Bu 
Potęga . . . .  
Rakszaw . . . 
Rońn Zieliński. 
Siersza elektr. . 
Siersze ‘.arn. . 
Spół. Wydawnicza 
Tehate . . .  
Tepege . . . 
Tespy . . . .
T rzeoidia . . 
Ursus . . . .  
Zieleniewski . 
Impez . . . .  
Polski Orftb .  
Polba . . .  
PoUot ■ . .  .  
7róhan. . . .  
Wawel . . .  - 
not. Hurto wnla S. A.

12 m aja

płaca ^adaia łransakcia71 ar zł | yr

— 43 . — 51 0-49 - 0*50
-- — — — , •
_ __ — -- —
— 23 — 30 0*29
— — — —
— — — — —
- — — — —
— — — — — -
— — — — —
— — — — —
— - — — —
— — —■ — ■
7 50 7 75 7 6 0 - 7  65

— — — — —
- _ — — —
22 70 24 30 23*00
— — . — r—
- 53 56 0-54—0*55
— 35 — 37 0*3b
— — — — -—

1 45 1 eo 1*50 1*55
— — — — —
— — — — —
— — — — ■—
— — — — —■
— - — — —
- - — — —

— — _
- 33 - f6 C-C4—0*65

— — — —
— — — — —

- — —
— — — — —
- 9 - 51 0*53
— - _ — —
— — — - —
— — — — —
— - — — —
* — —
— — -- —
- — — —
— _ - —
3 8 > 3 95 3*90

- — -- —
- — — — —

— — >-& —
— . - - —-
- - -  - —
- . — -

— -- . —
— ■ ■■ •t- — _

— —* —* --
— — — —* —

G d R O T Y  W  A K C JA C H  N IE K O  
T O W A N Y C H .

Lwów, 12 maia.
G yy zachodnie 1*53 J W 'rzno 

(25) 11*45 (drobne) 11 60, 11*50. 
Len 0*20, C*21.

Giełda zboźuwa.
Lwów, 12. maja.

Zastój w obrotach w dalszym 
cięgu. P o z a  g ełdą kup .wano mąkę 
żytnią 70 p ro c e n to w ą  loCo Poznań 
po zł. 46. Ofiarowano owies wę- 
gie ski p o  zh 33 i p ó ł  loco L w ó w . 
Tendencja n ‘rzyman.i. Usposobienie 
mdłe,

Ohriity prywatne.
L w ów , 12 maja.

Dz ś  tendencja chwiejna. Obrót 
śrtdn*.

DoJary amer. 5*1 l v\  do 5*1 ’/« 
doi. kanadyjskie 5 1 4 ,  do 5*i58/*» 
korony czesida 0*1 •> ł 's do 0 ’15‘j,, 
leje 0*02V8 do 0*02*S! flanki franc. 
0*27ł/ ,  c!o 0*277,, *raT1K szwajcar?^, 
100  d o  1*01, fumy szter’. 24 60

9  5001 a 1 j J  
z t d» 0  Ol) z!. 
0 00  do 0*00 d . 
stare sa 1 iyj. 
korony atstr. za

dc 24 70 Kobie 
za I tys. ODO 
d rsbne za 1 tys. 
niemieckie tys,
0 00 do 0*00 gr., 
ty s .  ODO ao 0*00 gr.

ItOfO: 20 kor. 21 *70 do 2 i '8 0  
20 frank, 19 70 do 19 80, 20 n r  ki 
24 70 do 24 80, 10 tubii 26*90 Ja
27 00 gr.

Srebro: kor. austr. 0*43 — 0*43*^ 
5 - kor. austr. 2*26 -2 28 fłorei '
1 ■ i 7 —1*18, srebr. tubie l i 0 — 1*S2 
kopiejki za rubel 0-80—0*62.

OGŁOSZENIA.

E f.aufca l wychrwanla 1
NAUCZYCIELKA z  m aturą  sem iaarjainą 

poszukuje posady  ty lko za utrzym anłe 
bez p łacy . A d u « s  racja  Porannej: 
„W ieś“ .__________________________ 2753-1

KURiilliOHEJ HhSClFBdll
(u l. Ł y c ia k o w sk t, 34, tel. 15-78) 

p rzy jm ują W P JS Y  na  pięciom iesięczne 
kursy księgow uści kupieckiej i bankaw ej 
do d 14 m aja 1925 Pisanie na maszynach.

GIMNAZJUM im. d ra  Niemca P ełczyńska
<8 (Supińsldeigo) 192o/2n k lasa 1. Zgło

szenia uczniów  codzaeonie od 12.30 do, 
13. 2735-10

K U R S Y  H A N O I . O W r

Z. O L S Z E W S K IE G O
K u r k ó w  a 3 8 .  — T elef. 31-14. 

przyjmują wpisy na 5-m i:s. kurs 
księgow ość kupieckiej i bankowej. 
Godziny dla siror od 10— 1 2 -e j 

i od 4—6-tej 2667

I Zgubiono, znaleziono 1
ZBIEGŁ LEGAWIEC, wabi się „LU- 

TEK*‘, Obi znwa 3. 2738

E l'i'Pno, cprzecfaż zamranii1
PARC E l A na ra ty  od 30 zł. m iesięcznie

F rzedm ieśce  L w o # a  paz-y stacji Du_ 
b lany—Laszki,.! piękne potożsnie O bor
ski L w ów , ja,kobr. Strzem ię l l a .  274C-3

WYŁĄCZNE zastępstw o angiólskiej fa. 
bryki m otocykli i row erów  R udgc. 
W hitw oth 'zawiadam ia sw oich  klijęn- 
tów  o nadejściu transportu  row eiów  
„C ycK.car", Rom anow  lezą 9. 2726-3
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H O lT U H iffl kołdr>- "iałera!:9 L>cs(łśż-|1 h <J 1 l i l i i  . J  k_, dawany, chodnik', firanki 
kapy, bieliznę, sienniki — poleca

KAZ. SKIBIŃSKI, Lwów, ul, Kopernika 4
tylko naprzeciw Szkr »ro a. 22 3

F osa iJy  i p r a c 3 1
S T a lĄ  PŁACĘ i prowizję ofiaruje po

ważna "nstyitucja finansowa zdolnym 
akwizytorom. Piu'wszeństwj’ mają 
uht2preczer,iov,'cy. Pisemne cferiy osób 
ustosunkowanych skierować, należy ped 
„Akwizytor14 do Administracji, 2743

ENERGICZNA inteligentna panna, wie
denka, poszukuje posady dj dz eei iun 
jako zarządczymi do aomu. Rozumie 
się na szyciu i gotowaniu. Łask. zgło
szona pod „Dobra gospodyni14 dj Advn. 
Gazety Poaantiej. 2733

I [Mieszkania, lokała, rkteny 1
NA RESTAURACJĘ i cukiernię oez kon 

knrencji nadająca się 6 pokojowa nowa 
W'!a ,,Świtezianka44 w Jamnej ad Ja- 
remcze, położona przy głównym trak. 
de na czas sezonu zaraz do wynajęcia. 
.Wiadomość: KaczoiMewicz, Stanisła
wów. Kirńsfaego 41. 2737-2

ZARAZ do wynajęcia v śródmieściu 
blisko ul. Aktademickfiej cztery słone
czne pokoje na II. piętrze z przedpo
kojem, kuchnią, łazienką. Korni cąt — 
centralne ogrzewanie elektryka, win
dą. Zgłoszenia dc Actn-n SHac;i, pod 

„S7 ONFCZn C POKOJE4’ 272u-2

POSZUKU1E, r 1 koju przyzwoicie n.ne. 
blowanego z niekrępującem weiścicrri 
spokojny mężczyzna na stanowisku. 
Czynsz do 100 żl. miesięcznie. Łaska
w e oferty prot/ę składać do Admini
stracji Gazety Porannej — Senatorska 
6. pod T K__________________ 2524.

DWA POaOJE w  śródmieściu na kan
celarię poszukiwane. Zgłoszenia do 
Adrii.nJ.-tracji pod „Adwokat44 26SS-2

POKOJ ewentualnie wspólne mieszka
nie przy bezdzietnej rodzinie poszuku
ją dwie osoby całeimi dniami w  zaję
ciu, najchętniej w śródmieściu, od 1. 
czerwca. Zgłoszenia Admiiksfacja. 
Senatorska 6 pod „M. S.‘4 2752

I R ozm ILa 1
LM. 46870/34/IX.

OGLOGZFNiP.
K!a:z n asc: bułamn .'koto 9 lat iP 

cza ca przytrzymana w dn.u 19. bm. w  
ul. (Gródeckiej, odstawiona do rakami 
niiejskiej, d<~ odebrania za wylegityroo 
wanietn się właściciela j uiszczeniem 
kosztów utrzymania i ogłoszenia.

O zezwolenie wydań a należy się 
zgłosić w  IX. Departamencie Magi
stratu
Z Magistratu króL su>i. miasta I wuwa.

Lwów 29. kwietnia 1925.
2754 ,f. Neumann, m p.

TRuSKfl WIEC Willa Pawlikowńcz. pen
sjonat M ar ji Scłtairzk srówny poleca 
pokoje słoneczne z cafani utrzymaniem 
Infoirtnacj-i udziela się: ul. Czarnieckie
go 1. 3. mieszfc, 5 Od J5 maja na miej
scu, 27-14 3

i wg musicie zostać
Iktsoi ildunl

1 obuwie W trae  bersonować. Nie sprawia Wam 
to  zapewnie przyjemności w ydawać co r—esiąe 
p*eniądze na nowe obcasy i zelówki. Jeśl? zwa
życie, że wbuwir z Bersonem trw a przynajmniej 
m y  i azy dłużę1, niż z obcasami i zelówkami ze 
skory, to  bez wątpienia będziecie odtąd nosić 
wyłącznie obcasy i zelów ki gum ow e  
„Berson**. „B“ Sun“ jest nietyiko trwalszym 
od skóry, lecz '-alrże m i bardzc ważne znaczenie 
dla %  - - « t j  zdrowia. Czy u św  iom liście sobie 
Iredy, jaki ciężar spoczywa na Waszych nogach, 
czy **edziliścte, jakim wstrząśnieniom podlega 
Wasze ciało i nerwy przy każdym kroku, który 
czyni.de? DInczego r>« chronicie się przed tern 
przez noszenie „B ern o m * 1* { Nie będziecie się 
wóweza* męczyli i nużyli już p o  kilku cnwilach, 
a  uzyskacie cbod elastyczny i młodzieńczy.

: Stw ierdzam y zau m zalety obe*i. Sw i zelów ek  
gum ow ych , B r -so n -1*: ią trwalsze, a więc 
tań*ze od skóry, czynią rialo elastycznem, uz
drawiają nerwy, chronią bezwzględnie p.zed 
w lgocią  i zimnem Nie zwlekajcie zatem i po- 
mn icie ogromną już rze*zę bersoni stów.

B E R S  O N
nosi sią p rzyje m n ie  i jest tań
s z y m  i trw a ls zy m  od skóry.

Co!o
D iesel
Od 5 fifc
Bez lnin;m

Niozawodnj rush 
Hizftip ci ny

Generalny zast. na 
Polskę

„Wulkan”
Sp. z o. p. Lwów, 
Pasaż Mikolascha. 

Tel. 115.

IH5EHII3EI5
i  w &AZEU£ 
FI POBBłfflEJ

S p Ra DZIGNO nu książkę woskową wy 
daną. przez P. K. U. Przemyśl, kcćra 
unię-ważTi r.m Leisor Dom.uitz. 2741>

LETNISKO otok Skioiego z utrzyman ym
  Ct-ny k orucuirencyjne. Zgłoszenia

przyjmuje do- 15 maja Ropicka, Zielo
na 17 II. p. 2747

F it ATEI.ISTOM wysyłam  marKi zagra
niczne do wyboru, Adres: ../ąmi.rsk:c ‘ 
Biuro Briicka Lwów, Kościuszki 2,

— __________________________ 2749

KAMIEŃ Sny i zżeJony do- bejcowania 
pszenicy dloslaircza „Pion*4 Lwów. 
Lwowska 48, 2735-2

AGREGATY elektryczne 80 i 50 kom do 
oświetiema zdrałowiisllg miasteczek itp. 
dostarczy . Płoni44, Lwów, ul. Lwo 

fka 48._________________________2734.2

ELEGANCKO wykonuje sulknie, kostiu
my, płaszcze. — Praccwnia sukien Mi
kołaja 18 I. p.__________________ 27i9-g

DKDT kolczasty row y  i używany w 
dforrap stanie szyny i trawersy po
leca najtaniej Lewkowicz, braków  
Basztowa 13. 269(1-10

ORKA wiosenna; Traktatory motorowe, 
pługi ao szybkiej i wydatne' orki do
starcza ze składów ..Pion44 Lwów, 
Lwowska 48. 2683-3

AUTOMOBIL 6 osobowy Packard 6 cy
lindrowy starter, światło elektrycz
ne na codzie dostarczy „Pion44 Lwów, 
Lwowska 4S._________  2682.3

ZAKŁAD „MERĘŻKA", Lwów. ul. O- 
chienek 4A I. p. wykonuje mereżki, 
endrówame oraz przyjmuje d t^ jy c ia  
biel znę._____________________ My 71-3

p r z e r ó b k i  Ka p e l u s z y  wykonuje
modnie, tanio Topolmcka Kopernika 1.

__________________________________ 2577

RZEŹN1CRIE maszyny wszelkiego ro
dzaju znanej firmy Alexanderwerk 
sprzedaje tanio na dogodnych w a
runkach spłaty. Jener. przedstawicie1- 
stwe fabry.d maszyn rzeźn. Alexan- 
ćerwerk A. \nn dei Nahmet A. G. 
Rcmsclieid - Berlin. Centrala Przemy
słu Rzeżnickiegc T. 4 Poznań > Rzeź
nia Miejska), Telefon 1350 2351-20

FORTtPI \NY. Pianina. Fisharmom . Na 
raty. Cenniki dc dyspozycji. Lwów. 
Kopernika 16. Tel. 20— .5 K Kaim < 
syn. 196:>-G)

nowe, typu 
S a c k “PŁUGI

w  w iększej ilości do sprzedania* 
W iadom ość: „ P 1 9 N ” , Lwów, 

Lwowska 48. TeL 4 76 1965

P n O n U  świece, magneiy,
U IIU II11 reft ktory’ sy9nałyu  W V  V I I  p o l e c a  263'

W itold  Tranda

I

L w ó w , P o d l e s k  e ^ o  2 .

K .  A  Ł  M £  L
STAhiSLAW ABL

ŁeglO H Ó W  1 1 . 1809 I
H U . i l .  Tel. 19-oL D E T A L .

P IŁKI N0 2 NE dentki ^ pa-■i»«M l l U ś .  f * ,  *owe, pompy, 
buciki, dressy, spodnie. D yakir 
o u o i e p y ,  łyczki bambusowe, 
meszt” do biapu i dla cyulistów  
sprzedaje najtaniej siara firma

J A K Ó B  R O S E N M A N ,
Lv ów. Akademicka 26. (Klubom opust).

2732

T A O T A k  3-oatrrwy 2 I0- 
u ir -  1 1̂ 9 u -  komoóiiąt Wolf

210 koni do sprzedania 2745 
Zgłiszenia "pd „Tiriaf" do B ura ogło

szeń FdRs S ętera w k akcwie, Ryne*. 8-

OGŁOSZENIE.
W państy/owej szkole dla leśmczych 

w Eolechowu otwarty zostanie K-inic. 
sięczny kurs w loku sikoinym 1925''2ó.

Warunki przyjęcia:
1) Wiek 17- -20 lat (wojskowi 20—25 

lat).
2) Ukończone 4 klasy gimnazjalne, 

lub realne, albo szkoła wydziałowa lub 
7-:k!asowa szkoła powszechna.

3) Poświadczeń.e odbycia jednorocz
nej p-akłyki leśnej.

4) Świadectwo zdrowia.
5) Świadectwo moralności.
6) Zaświadczenie obywatelstwa pol

sku-go i życiorys.
7) Zobowiązanie rodziców, lub opie. 

kunów do ponoszenia kosztów utrzyma
nia uczma. Podania mają być wnoszone 
dc 15 czerwca 1925 do Dyrekcj: lasów  
państwowych we Lwowie. Bliższe wa
runki powziąć można w  Dyrekcji la
sów  ’ub Nadleśnictwie w Belcch rwie,
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Anażuri! i I
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Inż. fl JASTRZĘBSKI
Kraków, Sławkowska 30. Tei. 2048.
Iinf lustr, cennik za nadrs. 1 zł ~9Q

JOHANMSBAD łCzecbosłowacja) 
Górskie—Ga .teir

Oddawna znane kąpie.ę w  najpięk
niejszej lesistej górskiej oiwolicy, p;dal. 
pejski klimat, ciepłe kąpiiele o tempe
raturze 29.6- c bardzo znaczi cj rąd,o- 
akiywności, źródła żelaziste, naturalne 
ciepłe kąpiele pasęr.owe i w wanmicn, 
clektiyczne k ąpiel, kąpiele stoneczne. 
Nadzwyczajne wyniKi kuuacji w  cho
robach systemu nerwowego, nerwowo, 
ści neurastenii, pejralitu  ̂ tabesu, gichtu, 
ręum&tyiiri!, chorobie Pasedowa cl'3- 
robach kobiecych, skórnych i chorobach 
kość, - -  Duże,, ogrzana, kryie depiaki. 
Ccdz.ennit 2- -3 koncerty. Sezon od 15. 
maja dn J5. września — Prospekty bez- 
"latnie wysyła . komisja kuracyjna Jo- 
hanmsbad (Czecha). 2396-3

MASZYNY do SZYCIA
najnowszych sy
stemów, części 

, skład, tychie- 
p r z y b o r y  do 
krawieczyzny i 
do robót ręcz

nych poleira
ć\. A ALIM0N 

Skład m aslyn  
do szycia 

Lwów,Wałowali 
Przyjmuje również maszyny.do naprawy.

-  M A S Z Y N A -  
D R U K A R S K A
z fabryki w  Augrburgu, 
format 57)84, w bardzo do
brym stanie, popęd elek
tryczny lub na korbę, zaraz 

do sprzedania.
Bliższa wiadomość:
„ P  I  O S  «  

Lwów, Lwowska 48«
I n l .  4 -76.

CENY OGt OSZEfti 
Ea wiersz 1-szmitowr ifgmefaw yy

Iszer. 80 mm.) ogłoszenia zwy tts w  
tekstem 12 gr., n  w iem  1 sznalt nrt- 
aetrowy  (ner. 6C mm.) nadesłana 1 na- 
krolori 80 gr., za .wiersz 1-szpalt nd8-
metrowy (szer. 60 ram.) po taeaicA

orikl I Inseraty ua stronaeft tefcztawyck 
8S rr- za wiersz 1-szpalt r-*Umertrc«ry 
(szer- 60 mm.) w łekSdr dc ooiksi. n* 
pertur, dział ekonomiczny łtd.) 41 gr„ 
żs w tem  1 smal., milimetrowy (szar. 
6C mm.) na pierwsze] stronią 48 er, 
drobne ogłoszenia za słowo 6 gr, dr®-

bne ogkr,zen*a kopno t sprzeda! ze sto 
r  8 r>„ drobor ogłoszenia matrymo
nialne. koi espondende prywatne zr sło
wo 12 gr,' dla potrzehulącyćh pracy luk 
posady 4 z i, cala toc* ogłoszeniowa 
285 zl. POL, ca a strona tekstowa 4M 
zi. nol- cala stron? pod nagłówkiem

(1-szal 576 z/- poL — Ogłoszeni* w* 
-rdrioo r 30X droższa — Odpoażo* 
dzdalnośc za terminowy drak a a  pnyf* 
mpjemy. — Porta przi ił azów, sta taoH*- 
. adeny — Uwaga* Kolana] otkws^  
niowa sr podizielaor n i 8 iimNn fu n W  
tekstowa na 4 łamy (szpaltyk

w u s a u .  S al Akc. W yd. pou i .  Piucfciego we Lwowie, rtawzydiso pocaiow^ ujitaCoiio r y t—litem. Uupowieuziam y i«iia irt*rj«ui j .c .


